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Sejm krajowy.
L w ó w ,  14 marca, 

^ ra to o e d a n ic  e V I  posiedzenia 3 seSyi V I  
peryodu).

]j(»d.) Posiedzenie dzisiejsze rozpoczęło się o g. 
gję03- 10. Liczba petycyj dochodzi 700. Ważniej 
yp j 2 nich podajem y: Wydział pow. w C h r z a n  o- 
SjL® 2 prośbą gminy Dąbrowa o zniżenie prestacyj

o rabunek dla gmin zagrożonych nie-
atkiejń i o uzupełnienie przepisów policyjno 

n, |°* y ch . Wydział pow. w  B u c z ą c z u  o z mń - 
? ustawy o reprezentacyi powiatowej. Wy- 

«  pow. w K o ł o m y i  o utworzenie paralelek 
j . *ch w tamtejszem gimuazyum. Gmina M i k o  

0 urząd poaatkowy. Kilkadziesiąt petycyj 
u ltl’ Bad szkolnych miejscowych i nauczycieli
Wb 8zen’e b^ tu nau0zy<ueli szkół ludowych.
^  a gmin o zapomogi głodowe. Kilka gmin o 
„W m og, na budowę szkół. Tow. św. Wiucente- 

.“ aulo w T a r n o w i e  o subw encję na za- 
^  nie internatu dla uczniów seminaryum nau- 
^ ‘elskiego.

^  °?- M i d o w i e ź  popierał petycję gm iny Błaż­
e j  o pożyczkę na budowę szkoły.

^^ °m isa rz  rządowy hr. Ł o ś  odpowiada po ru 
n.a interpel&cyę pp. Okuniewskiego i tow. w 

io * Wie wy nagrodzenia katechetów. Komisarz rzą- 
. I  zaznacza, że władze szkolne, do których

V wynagradzanie katechetów, postępują zn- 
a le przedmiotowo.

8- Porządku dziennego odesłano do komisyi go - 
* w . ® t w a  k r a j o w e g o  następujące spra- 
^bin 'a W7działu krajowego w pierwszem czy- 

u: o krajowych szkołach rolniczych i folwar- 
P uU anach ; o krajowej średniej szkole rol- 

rlei .J * rolwarku w Czernichowie ; o regulacyi 
bfj 1 Biały i uzupełnieniu obwałowania prawego 
A j.?u Dunajca; o zmianie niektórych postano 
W e krai0WeJ ustawy w odnej; o obwałowaniu 
Woy?0 brzegu D unajca; u uauczycielach wędro 
^ 9 |  nauki gospodarstwa wiejskiego za rok 
H '  o krąjowych niższych szkołach rolniczych 
o 8z.°ro<*ence’ Jagielnicy, Kobiernicacb, tudzież o 
A () uprawy i wyprawy roślin włóknistych 
®PiA» lkU' -^adt0 przekazano komisyi s z k o l n e j  
&U,h Lzdanie Wydziału krajowego o petycjach  
%  i Dorodyszcze i Podhorce Cetnarskie w pized- 
koujje .zniżenia prestacyj na płace nauczycieli, a 

b u d ż e t o w e j  sprawozdanie Wydziału 
o potrzebie spraw ien ia dla użytl u szpi- 

oj,: w- Łazarza w Krakowie bielizny, pościeli i 
na 80 chorych. 

r ttg łu Jei pos. ks. S i c z y ń s k i  uzasadnia (po  
< u) wniosek swój w przedmiocie zmiany in- 
^ ie  7- szkolnych miejscowych. Mówca

n gospodarstwo tych instytucyj rozwija 
* zra lf zdr° wo- Potrzeby szkolne z dniem każdym 
^ieb* \ docbodzą w niektórych gminach do 
le wysokości. Mieszkańcy składają na ce-
tacye °*nę grosz ciężko zapracowany, a reprezen- 
Za>ia -®®*n ne nie mają nawet prawa zaglądać w 
kife„ bywanie tym groszem i pozbawione są wszel- 
ehnnL^P^ywu na udzielanie absolutoryum z ra- 
Wy»L °w. Prelim inarze Rad szkolnych miejsco- 
nyto -Jw ają przedkładane wprosr rad(,m, 3z ,’ 
którv 0 ręg°wym, skąd wychodzą już jako budżet 
bit, jLZe strony gminy żadnym zmianom uledz już 

m°że. R cjy  szkolne okręgowe zaś składają

Gd
były ^ do Łcrca odszedł, zwrócił się świeżo przy- 
h t t ° Stefana, a przystąpiwszy blizko, przy- 

OB111 8'^ * zawułal z radością:
^dai6 ,°! to my znajomi. Ja  pana kolegę znam.

NOWBŁLA 

M i a r k a  P o l n l o i a .

(Ciąg dalszy).

jJ?.1 się przynajmniej...
Drzvnnmin»m onhi

Pan i °> pewnie. Takiego chudziaka, jak ja, to 
^b o tę011 a 'e Pam>ęta- Ja  stolarz jestem. Miałem 
sZlta -n w domu na Kanonnej, gdzie pan mie-

T&t  GrUŻycLi  ̂ Praw da?
8ko? ^ le  zkądże pan zna moje nazwi-

bsiaw;^0 ’ , *;am znam kucharkę u tych
<  0 row. Niemców na dole, to ona mi wszy- 

a sio ‘ W1 . " ' 10: widm wszystko... nachwa-
W  a Ł T ,  nie “ ° ^ a :  j aki to dobry młody

o d zo n !L r w any"‘' Pana koleg? znam’

przypominam sobie.

jak

zwykle wszystkie rachunki ad acta, nie mając 
na ich^ jirzeglądanie i sjiraw dzanie ani ochoty ani 
możności. W skutek takiej praktyki powstaje cał­
kowity rozstrój, zakrawający na chaos, jaki przed 
laty spostrzeżono w gospodarce okręgowych Rad 
szkolnych. Szkoła ludowa jest zakładem gminnym, 
więc też rzeczywistym jej gospodarzem powinna 
być tylko reprezentacja  gminna. W niosek'ode- 
słano do komisyi s z k o l n e j .

N astępnie zabrał głos pos. K r a m a r c z y k  
dla uzasadnienia wniosku, wzywającego rząd do 
wydania potrzebnych zarządzeń w celu zapobie­
żenia niedostatkowi w powiatach, dotkniętych 
klęską nieurodzaju. Przemówienia szanownego 
posła włościańskiego —  podobnie jak na osta- 
tniem posiedzeniu pos. Potoczka — wysłuchała 
cała Izba z w!elką uwagą i przyjęła żywemi 
oklaskami i oznakami zadowolenia. Podajemy je 
przeto w obszerniejszem streszczeniu.

Pos. K r a m a r c z y k  skreślił na wstępie smu 
tny obras nędzy, panującej wśród ludu naszego. 
Rok 1889 był widownią strasznej klęski posu­
chy i chorób, które wyniszczyły cały inwentarz. 
Zaledwie następny rok otarł nieco łzy niejednej 
rodziny, a już znowu rok 1891 płacze rzęsiście 
przez dni 60 nad krwawą dolą naszego włościa­
nina. Wobec tego niebezpieczeństwa czyż mamy 
nic nie robić 1 z zalożonemi rękami czekać, aż 
jednych na wieczny odpoczynek głód wywiezie, 
a drugich żydzi przemysłowcy sprzedadzą za 
ostatnie kilo konsumcyjnego towaru ? My, polscy 
i ruscy włościanie, przez 77 lat już składamy 
ofiary i daniny na wspólnym ołtarzu rządowego 
skarbu. Mamy więc prawo domagać się „fi rz _̂ 
du pomocy w latach nieurodzaju. Ozy jedualr 
rząd obmyślił jakie środki zaradcze? Ozy obcho­
dzi się z nami podług słuszności? W roku 1889 
rząd przedstawił sobie od razu nędzne położenie 
nasze. Dla samej Galicyi udzielono wówczas złr 
600.000 jako beżprocentową pożyczkę, a 300.000 
złr. jako bezzwrotną zapomogę. A dziś, co się 
dzieje? D la  T o w a r z y s t w a  ż e g l u g i  p a ­
r o w e j  n a  D u n a j u ,  d l a  j a k i c h ś  L l o y ­
d ó w  r o z m a i t y c h ,  z n a l a z ł o  s i ę  o d  r a z u  
p i ę ć  m i l i o n ó w ,  a d l a  c a ł e g o  l u d u  r o l ­
n i  c z e g  o o fi  a r  o w a n o t y  1 e , że  n i e  w i e ­
m y  n a p r a w d ę ,  c z y  t o  s e n ,  c z y  t o a a -  
r a !  Dla wszystkich krajów, reprezentowanych 
w Radzie państwa, przyznano zaledwie 360.000 
złr., pomimo że dla saanej Galicyi trzy miliony 
nie byłoby za wiele! A ioiaz, dzielcie się, jak 
możacie, żyicie lub umierajcie, wszystko nam 
jedno! Zasiejcie swe gruuta, lub zostawcie je od­
łogiem, nam to wszystko jeano, bylebyści* po­
datek rządowy zapłacili! Rząd nie odczuł klęski 
naszej, nie okazał litościwego serca, i aby p rzy ­
głuszyć jęki ludu, przymierającego z głodu, opóź­
nił zwołanie i skrócił trwame Sejmu ! A jęki te 
ludu są prawdziwe i g łośne: ileż to petycyj i 
próśb wpłynęło dotąd?

Aie rząd powiada jeszcze, że w tym r°k« z 
udzielaniem pożyczek i zap0rtl<)K będzie bardzo o- 
strożny, że w roku 1889 wyrzucił kilkanaście 
tysięcy. A przecież wszystko to było bardzo po­
trzebne, a ja dodaję, że możemy tylko podzięko­
wać Bogu, iż wówczas tak szczęśliwie się wszy­
stko skończyło. Przy długach państwowych i 
krajowych ani kraj, ani państwo nie położy g ra‘ 
nic złemu. Lud nasz cały musi zaciągać pożycz­
ki w bankach krajowych i kasach pożyczkowych,

nie chcąc pozby wać ojcowizny. A jeśli ludu my 
nie weźmiemy w opiekę^ to rzucimy go w dale­
ko gorszą niewolę pofijańczą, niż przed rokiem 
J 848. Bo wtenczas o  co wie nasi przynajmniej w 
naturze dług swój spłacali, a my będziem mu 
sieli go składać w mone.c.;0i w złocie i srebrze, 
na które nas nie stać.

W dalszym ciągu podaje mówca treść złożone­
go wniosku, który Się dom aga; zniżenia taryf ko­
lejowych, sprowadzenia Jtukurudzy, udzielania po- 
ky e zr t  Jtzprocentowye! „ zarządzenia robót pu­
blicznych kosztem lu n ^ Uszu melioracyjnego lub 
drogowego, rreszc .n  odpisauia podatków grunto­
wych za pierwsze półIu?ze ]892  r Skarży się 

jednak mówca znowu słusznie na rząd( klóry 
przez usta komisarza ua przedostatniem posiedze­
niu wyraźnie oświadczył, }e datki fc d odpi. 
sywane tylko na mocy Ustaw, z 6 czerwca 1888. 
Ustawa ta i  ia, by o k]ęsce najpóźniej w ciągu 
dni 8 znac dano, tymczasem od owej strasznej 
klęski upłynęło już więCej niż 280 dni. Oo się 
tyczy owej, z naciskiem przez rząd podniesionej 
o s t r o ż n o ś c i ,  obawia się mówca, by jej nie 
posunięto do granic s k ą p s t w a ,  „aby rzeczy 
późniejsze nie stały się gorsze od pierwszych." 
„Kiedy król nasz, Zygmunt I I I  — uówił polski 
włościanin — nadawa, przywileje m.astu Tarno­
wowi, wówczas wyrzekł pamiętne słowa: że wiel­
kość i sława miast nie polega na wielkich gma­
chach i wspaniaiych kamienicach, ale na dobrem 
mienią > dostatk i obywateli. Chcąc, by praca 
przyoiosła korzyść krajowi i potęgę państwu, po­
trzeba poddanych w czasach dobrych obdarzać 
przywilejami, a w czasach złych przychodzić im 
z pomocą. Słowa te naszego króla polskiego mo- 
żnaby śmiało wy pisać złotemi głoskami nad ka­
żdym pokojem departam .atów  rządowych, a je- 
szczetyśm y na *-eni nie stracili Braj nasz opła­
cając na równ* z innęmi kr»j*mi podatki, ma 
prawo do wspólnej i jednakiej zapomog i w spar­
cia. Mamy przeto nadzieję, t e rząd przychyli się 
do naszego wniosku i sprawę jak najpomyślniej 
załatwi. A my zawsze w tej wysokiej Izbie do­
bijać się będziemy naszych konstytucyjnych praw 
włościańskich, a z drugiej strony S e j m  m o ż e  
b y ć  d u m n y m  z t e g o ,  ż e  iuy , w ł o ś c i a ­
n i e  p o l s c y ,  n i e  d a j e m / s i ę  t o w o d o -  
d o w a ć  a n i  n i h i j i s t o - * k t ó - r y c h  
n i e  jioarr. y — a n i  so  ,jy * l ł o m,  a i e  k«-  
ż d e j  c h w i l i  g o t o w i  j e s t e ś m y  c h w y c i ć  
z a  o r ę ż ,  g  d y p r z y ^  d z i e w  aj  c z y ć  z a p r a ­
wd ę ,  O j c z y z n ę  i w i a r ę " .  (Oklaski i brawa.)

W niosek p. Kramarczyka przekazano kou"'8yi 
b u d ż e t o w e  j.

Z kolei p. Gustaw R o m e r  w imieniu komi­
syi administracyjnej zdał sprawę z wniosku p. 
G r o s s a  i lewicy w przedmiocie niezwołania se- 
syi sejmowej w r . 1891. Wiecie już, że kom isja 
zdecydowała się przyjąć ten wniosek bez zmiany. 
P r z y j ę t e  g 0 t e ż  w d i u g i e m  c z y t a n i u  
b 0 z r o z p r a w  w c a ł e j  o s n o w i e .

w l ^ ni^Sek kom’sy' gminnej (sprawozdawca 
p * y ad- K o z i e b r o d z k i )  przyjęto następnie 
jn  boć  w drugiem i trzeciem czytaniu ustawę, 
Przyznającą gminie m. Krakowa prawo do na-

a a? la 1 Pobierania opłat od widowisk publi­cznych. r r
Ostatn m punktem porządku dziennego było 

sprawozdanie komisyi petycyjnej z petycyi ks. 
iorra s t r z e U c h o w s k i e g o ,  Proboszcza pa­

rali' św, Mikołaja w K r a k o w i e  o zarządzenie 
w y p ity  taksy za wpisywanie w księgi m etrykal­
ne aktów osób obrządku rzymsko katolickiego, 
urodzonych i zm arłych w szpitalach krajowych 
św. Łazarza i św. Ludwika w Krakowie.

Komisya uchwaliła przejść nad tą petycyą do 
porząd-u dziennego.

P. W e i g e l  wniósł natomiast by petycję dla 
bliższego zbadania przekazać Wydziałowi krajo­
wemu. Sprzeciwili się temu członek Wydziału 
krajowego p. H o s z a r d ,  p. G o l e j e w s k i i  
sprawozdawca komisyi p. S z e 1 i s k i. Przy gło­
sowaniu przyjęto wniosek komisyi petycyjnej.

Przy końcu posiedzenia zabrał głos P- ĆL° 1e" 
j e w s k i i tonem wysoce obrażonego oświadczył, 
że składa urząd kw estora z powodu, ż® ?n'e 
wiedzieć kto, ■« gm achu sejmowym, bez jego 
wiedzy urządzi. ;akąś wystawę, czy jarmark".

W odpowiedzi natychm iast wyjaśnił członem 
Wydziału kraj. p. R o m a n o w i c z ,  że wystawę 
urządził W ydział krajowy na wniosek krajowej 
komisyi dla spraw przemysłowych. Nie jest to 
jarm ark, ale wystawa wyrobów przemysłowych, 
dostępna wyłącznie posłom. „Zdaje mi się — rzekł 
p. Ron, -uowicz - że to bynajmniej nie może 
uwłaczać Sejmowi ■ jeżeli przypatrzym y się owo­
com ciężkiej, mozolnej pracy profesorów i instru­
ktorów tych szkół przemysłowych, to na tem 
eh jba  powaga wys. Sejmu nietylkó stracić nie 
może, ale owszem zyskuje. Gdy mamy uchwalać 
ciężkie ofiary kraju na szkoły przemysłowe, to 
mając naoczny dowód ich chwalebnego rozwoju, 
uczynimy to z lepszem, głębszem i silniejszem 
przekonaniem. Jeżeli jednak szan. pp. kwestoro- 
wie czują się; dotknięci tem, że nie zostali uwia­
domieni, to ja biorę chętnie całą winę na siebie, 
gdyż pc prostu zapomniałem ich o tem uwiado­
mić."

Po? G o 1 e j e w s k i nie zadowolnił się jednak 
tą odpowiedzią i zażądał, by Izb r zdecydowała 
się: „czy ma być wystawa, c z y n ie ? "  (Z powodu 
wyprzedania już w szy s tk ic h  prawie okazów wy­
stawa dziś już prawie nie istnieje.)

M a r s z a ł e k  oświadczy! na to, że regulamin 
Sejmu nie dozwala mu poddać takiego wniosku 
pod głosowanie, a jeśli p. Goiejewski obstaje przy 
złożeniu kwestury, to wybór następcy będzie ne 
najbliższem posiedzeniu dokonany.

-€Uła-spr»w*, wysoce „poważna", skończyła się 
na tem, że poseł Goiejewski cofnął swą rezygna- 
cyę.

W  końcu odczytano jeszcze dwie interpelacye: 
Pos. Ż a r  d e c k i  interpeluje komisarza rządowe­
go, dla czego w gminie Przedmieście pow. łań ­
cuckiego nie wypłacono dotąd dziewięciu^włoscia- 
nom należytości za odstąpione jeszcze przed 4 laty 
gm nta na ujeżdżalnię wojskową.

P. S t r ę k  interpeluje Wydział krajowy, kiedy 
przystąpi dc regulacyi rzek Bystrzycy, Wielopolki, 
Niżkówki, Osotiny, Białki i Kamienicy w powia­
tach ropczyckitn i nowosądeckitn, które to rzeki 
wylewami coroczuie wielkie wyrządzają szkody.

Koniec posiedzenia o godz. 13 min. 50. Na 
stępne odbędzie się w środę o godz. 11.

lorespoMencya „lwi fioforor
P o z n a ń ,  13 marca.

( Objawy „nowego iu r s u 11 w  Poenaniu i tc B e r ­
lin ie .)

(fp) Bawił wczoraj w mieście naszem wyższy 
tajny radca rejencyjny z Berlina L f l d e r s ,  de- 
je ru en t m inisterstwa handlu, celem odbycia z tu ­
tejszym m agistratem  i radą miejską narady w 
spraw ie zaprowadzenia w Poznaniu s z k o ł y  u- 
z u p e ł n i a j  ą c e j z charakterem  szkoły państwo­
wej dla uczniów od 14 — 18 roku życia i w spra­
wie budowy gm achu dla utworzonej już prow i­
zorycznie w Poznaniu szkoły architektonicznej 
(Baugewerbeschule). Na podstawie nowego prawa 
obowiązane są m iasta tworzyć osobne szkoły dla 
nczniów rzem ieślniczych od 1 4 — 18 roku życia, 
które to szkoły mają być niejako uzupełnieniem 
nauki, nabytej w szkole elementarnej. Już w cza­
sie walk antipolskich, prowadzonych w sejmie 
Fod egidą Bismarka, wydaną została specyalna 
ustawa o tworzeniu szkół uzupełniających w dziel­
nicach polskich. Nie przeprowadzono w niej je­
dnak p r z y m u s u  uczęszczania do tych szkól. 
Poniet/aż zaś z planu tych szkół zupełnie skre­
ślono język polski i nosiły one zupełnie charakter 
zakładów g e l r m e n i z a c y j n y c h ,  w których u- 
czniowie zamiast uzupełnienia wiadomości, nabytych 
w szkole elem entarnej, mieli być więcej jeszcze 
germanizowani, aniżeli to zdolna była uczynić 
szkoła elem entarna, przeto szkoły te stały pu­
stkami, uczniowie polscy do nich nie uczęszczali, i 
żadna ich za to nie mogła spotkać kara, ponieważ 
sądy ich zawsze uwalniały ze względu, że przy­
mus szkolny istniał tylko ao 14 roku życia u- 
czniów. Nowa ustawa z roku zeszłego, wydana 
dla całego państwa niemieckiego, przewidziała 
p r z y m u s  szkolny dla uczniów od 1 4 —18 roku 
życia który to przymus zależnym uczyniła od 
zatwierdzenia przez władzę odnośnej gminy, w 
której taka szkoła ma zostać urządzoną.

Na przyznanie językowi polskiemu w odnośnej 
ustawie przynależnego mu praw a rząd nie po­
zwolił, dowodząc, te  to )est spraw a więcej lokal­
na, a ustawa ma obowiązywać całe Niemcy i po­
słów naszych pocieszono tem że gminom po­
szczególnym pńedłożonym  zostanie osobny statut 
ogólny, kiófy w odnośnej gminie może uledz ró ­
żnym zmianom, odpowiednio do stosunków lo ­
kalnych.

Jakoż pod koniec zeszłego roku zajmowała się 
rada miejska i magistrat m iasta Poznania przed­
łożonym im przez m inistra handlu statutem  lokal­
nym i ułożono wspólnie na jego podstawie od­
powiedni dla Pozuauia statut lokalny, do którego 
na w niosek naszych radnych przyjęto także ogro­
mną większością rezolucyę, żądającą, ażeby j ę ­
z y k  p o l s k i  d o s t a t e c z n i e  w mającej być 
w Poznanin utworzonej szkole uzupełniającej b y ł 
u w z g l ę d n i o n y  fn. Umyślnie uchwalono tak 
ogólnikową rezolucyę, ażeby rządowi pozostawić 
tu zupełnie wolną rękę i nie przesądzać jego 
postanowień, naturalnie w przekonaniu, że zapo­
czątkowana „nowa" niby „era" przyniesie uwzglę­
dnienie języka ojczystego uczniów przynajmnifj 
w szkole uzupełniającej.

Inaczej się nr tę sprawę zapatruje p. minister 
handlu i przemysłu bar. B e r  1 e p s c h, jak to

Jedzo n eg o  brata.
Bardzo się cieszę.

? 3i« otworzyły, wniesiono drugą pryczę
kę “Hfifiem, poduszkę słomą w ypchaną i der-

  Przykrycie.
Wz. w piecu zapalić! — komenderował sto-

Br»^araz’ zbraz.
— DNesiono kosi z węglem i podpałki.

, 0 tego węgla, mało! trzeba więcej 
I  t!®80 Jo d jab ła ! 

n  rozkaz spełniono.
ute N ach t —  rzekł 

.drzwi się zamknęły i zostali sami,

kolega dziwi się pewnie, 4e ja 
k tr j., 1 Przewodzę i że mnie słuchają? T< 

a- Jak  pokazać psiawiarom, że się czło

odchodząc do 

rzb lł

tak
To

wiek ich nie boi, to zaraz mają większy respekt, 
bo im się zaraz widzi, że człowiek musi mieć 
jakieś plecy, kiedy tak do nich g ada śm i^0 
i komenderuje. Najgorzej uszy p0 gobje spu-
ścić.

Stefan m ilczał Towarzysz jego po chwjij za-

P J—  A pan kolega b z  co tu  się dostał?
—  Nie wiem. .
—  Ou wa! nie w iem ! lo  pan kolega mi nie 

ufa. Jakby to m igło bycf Już oni tam musieh 
coś zwąchać, kiedy pana olegę wzięli p°d

  Nic nie mogli zwąchać, bo nic nie ma. 
Musiał mnie ktoś faiszywie zadenunCyować.

— Po co to darmo się zap ie ra j to na nic 
się nie zd a ! Oni tam emu nie Uwiferzij. A ja 
panu koledze powiada , św iadczony ho- 
eiare... bo u mnie to nie P ®zyna... £e lepiej 
wszystko dobrze w g-°w rać 0 co oaj gję 
pytać mogą w śledztwie, y mieć odpowiedź 
gotową i nie połapać się.-

—  Nad czernie ja ma y lać, kiedy nic 
nie wiem i do niczego sj?i “ P°czuw am !

— Abo to prawda! ^ â y , n .a s  m a pree- 
ciek coś na sumieniu, cby 7 nie był p 0la -
itlCflj • * ©

— A za cóż kolega siedzi w w ^zieniu ?
—  Ho ho, to długa historya. J a  siedzę Za 

małą rzecz co i szczypt/ tabaki nie warta, ale 
mnie trzymają już drugi niiesiąe... nie za to Com 
zrobił, ale za to czego zrobić me chcę....

—  Ano0?po prostu tak!... ale słowo Uczci. 
wości, że pan kolega zachowa to w tajem ni­
cy ?...

— Słow o!
~  No, to jest tak : W szyneczku „pod naj.

starszym kotem" na Kleparzu było nas tam kil- 
ku i śpiewaliśmy, ten to, ten owo. Aż ja  zacznę 
B rog i tytoń, tabako... Wie p an ?  A był tam ie 
den szelma wasserpolak przybłęda, nn i ten mnie 
zdenuneyował. Dostał za to t rZy guldeny s re ­
brem  wypłacone... Ale jam udawał, że to ja n i.

wiem kto mnie zdradził i gdy mnie żona 
o wiedzała w więzieniu, to mówię ja  j e j : Długi 
trzeba płacić, z tern nie można zwlekać. A ona 
mi na t o : Zlituj się S taszku , bój się Boga, a 
z czegóż j a dług. będę płaciła, kiedy ich tyle 
mamy, a preecidc kiedy ciebie nie m a, bez ni­
czego nie ostanę, bo dzieci wołają jeść. W ięc ja 
ej rzekę: Płaćcie to co najpilniejsze, co nie mo­
żna odkładać. A wypłaćcie tam SpUeczkowi, (ro 
zum.3 pan colega, tak się ten judasz bestya na­
zywa, co mnie sprzedał), wypłaćcież jemu, co 
mu się należy. A ona mnie zrozumiała zaraz, bo 
jemu nic się nie należało i powiedziała bratu a 
brat czeladzi, a czeadź, jak go przy dybała po 
cmaku, to tak mu wypłaciła uczciwie, że dotąd 
w szpitalu leży i może jucha nogi zadrze... No, 
dobrze to wszystko, ale sędzia n*nw woła do 
protokółu i powiada m i: W ypierasz się, uie 
śpiewał o tabace i miał tu stacąć świadek, coby 
cij to do oczu powiedział; b y ł byś dostał fin fun- 
ewancyk i na tem byłby koniec ale twój świ adek 
jest chory a ty długi płacisz, to i tobie trzeba zapła­
cić zaraz: dostaniesz zaraz fin funcw ancyk , a na 
świadka poczekasz w kozie, dopóki nie wyzdrowieje. 
a z żoną to już się nie będziesz widywał... No i 
dostałem dwadzieścia i pięć odlewanych a w 
zie jak siedziałem tak siedzę. Siedzę dzień, dwa 
siedzę tydzień i widzę, że nie puszczają a dowia­
duję się, że w domu bezemnie bieda wielka, a 
ie  temu łajdakowi Spileczkowi w szpital11 skora 
się leni po sińcach i nie prędko nowa porosnie 
jeśli szelma nie zdechnie tymczasem— No, tak 
ja dopiero melduję się do sędziego i ra kolana 
go ściskam : karę odcierpiałem, w skórę dostałem, 
uniżenie dziękuję za wszystko, ale co ze mną bę­
dzie ? Panie radco, dzieci mi z głodu poum iera­
ją, jak ia tu będę siedział! A on- się śm ieje: 
z g łodu? a to nie trzeba było kupować d rogi.ego 
ty ton iu , ta b a k i!.. Panie radco, już ja  się popra­
wię, już nie będę póki życia... A o n : No, zoba­
czę ja zaraz, jaka ta twoja popraw a: gadaj zaraz, 
z jakimże to meldunkiem przychodzisz do mnie 
do raportu ? ..— Panie radco, tylko z tą proŚDą po­
korną, żebym już mógł wrócić do domu...- A. on

na to: Có to, gałganie, nie wiesz, że do raportu 
nio przyc oazi się z niczem tylko jak się m aco 
ujeldowa'*r .. A cóż ja mogę wiycej meldować?... 
A z kimże ty siedzisz ?... z dwoma studentami... 
rfo  możesz o nich meldować I .. Cóż j'a będę o 
nich meldować ?... A  un jak nie wrzaśnie na 
mnje : Durniu jeden, wszystko melduj, co się 
tvlko °d nich dowiesz, ce się tylko może sądo-

nrzvdać; jak się co dowiesz, to melduj sie 
d0 Aportu. Jak się co dow.esz porządnegc 10 
każ? zaraz wyPuśció' choćby jutro rano... Ro- 
znijie pan ko lega , o co jemu szło ? do jakiego 
on mnie term inu chciał zapisać?

— Rozumiem. Chciał żebyś pan sz
—  A jużci!
—  I  cóżeś pan zrobił?
—  J a  nie Judasz. Tak ja pom yślałem  trochę 

i rzekę: j a zaraz bedę m eldow ał.. No, gadaj!-. 
A ja melduję- jeden z tycb studentów, młodszy, 
kaszle bardzo i mówi. i 0 8° Piersi bol% ma mat'
kę staruszkę i jest iej jedynakiem. A drugi sie­
rota; ma tylko dwie siostry i wuja, kanonika, k tó ­
ry go namawia, żeby do seminaryum wstąpił... 
No i takie rzeczy gadam, gadam, co mi ślina na 
język przyniesie, z tego, co e nich wiedziałem, 
ale tylko same koszałki opałki, co się psu na b u ­
dę nie zdały... Ale sędzia, j .k  się nie zerwie 
z krzesła, jak nie krzyknie: Masz ty lepszy ro 
zum niż się wydaje, n[0 udawaj g łup ieg0i wje8z 
ty dobrze, jakiego ja chcę m eidunkn. Ju tro  m. 
się melduj, i codzień mi się m elauj rano; jak 
przyjdziesz z czem porządnem, to cię zaraz pusz­
czę do domu. . . . .

_  No i cóz kolega zrobiłeś?
— Ha, cóżem miał zrobić? Codzień rano staję

do raportu i pl0tS .trz? P° ^ zy jak  baba na m ę­
kach, ale oczywiście nigdy nic nie wygadam, choć 
się koledzy z niczem przedem ną nie tajb, bo już 
mnie poznali, że ja i it zdrajca, Aie sędziemu to 
nie wystarcza i powiada mi zawsze, ie  n*c po 
rządnego nie przyniosłem i że dalej muszę sie­
dzieć. Powiedziałen m u w tońcu. żc widzę iż 
mi nie imają ci studenci i że nic s nich nie wydo- 
będę, choćbym rad z duszy serca. To mnie kazał

przenieść do drugiej kompanii a potem do trze­
ciej, a dzisiąj do p a n t kolegi, ale ja  nigdzie od 
nikogo żadnego sekreto n ib j wjeiągnąó nie  nmiSin. 
No i siedzę i siedeę... Ale kto chce co dać znać 
do miasto o sobie, to ju ż  moja w tem głowa...

—  Jak to ?  —  żywo zapytał Stefan — jakim 
sposobem ?

Stolarz się roześmiał:
— Prosty sposób. W oźny w kancelaryi to mój 

knm... ale o tem sędzia nie wie.
—  A woźnemu temu możn? zaufać?
— Mój kum, powiadam! Mało to kartek przez 

jego przeszło ręce? a iadna nie zginęła.
Stelan się zamyślił.
Opowiaoamo stolarza sprawiło mu wrażenie 

szczerych, prostodusznych wyznań. A gdyby mu 
zawierzyć?

A jeźli zdradzi? . . .
O cóż idzie? Jeźli Wandb me zrozum i-łr jego 

wskazówek a nik: z lokatorów domu na strych 
się nie uda k a ro  tam zgim0 z mrozu i głodu... 
Lepiej aby go raczei narazić na niebezpieczeń­
stwo uwięzienia, bo wtedy pozostanie zawsze jesz- 
cze nadzieja ucieczki -  tak jak uciekł z cytadeli

WaA ? e I |Sikl̂ anda Już wypuś-iła Karola z Zam 
knięcil? tem lepiej; wtedy, choćby stolarz albo 
kUm iego zdradził, denuncyacya okaże się kłam ­
liwą i ua nich 8'§ skrupi.

Zdecydował się zwierzyć towarzyszowi. Zlece­
nie jakie mu dał, polegało ua tem , aby kum 
jego zawiadomił Wandę, żeby się bezwłoczuie 
udała na strych. Ona już będzie wiedziała, co to 
znaczy.

—  A cóż tam jest na strychu? — pytał sto­
larz, — czy broń ukryta, czy książki?

—  Nic nie mą wcu.e. To słowo „strych" co 
innego znaczy międiy nam i; to tylko umówiony 
sposób przesłaca  wiadomości.

Stolarz i  nL’d°wieizaniem  pokiwał głową ale 
nie pytał już więcej.

P (0 . d. n.)
-
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się wczoraj niestety przekonaliśmy. N a obradach 
wczorajszych reprezentantów rady miejskiej, ma 
gistratu, decernenta m inisterstw a handlu Liidersa 
i dwóch członków tutejszej rejeucyi, odbyła się 
szczegółowa rozprawa nad poszczególnemi para­
grafam i statutu lokalnego, przechodzono punkt 
po punkcie i zgodzono się wzajemnie na różne 
zmiany. Gdy przedyskutowano cały statut, zam­
knął p. Liiders akta i zabierał się do wyjścia, ja 
koby nic o powziętej ruzolucyi nie wiedział. Wtedy 
dopiero pow stał członek magistratu, radca medy- 
cynalny w rejencyi tutejszej p. dr. O s o w i c k i
1 przypom niał reprezentantowi m inisterstwa, ze 
jest jeszcze rezolucya powzięta wspólnie przjz 
m agistrat i radę miejską w sprawie odpowiednie­
go uwzględnienia języka polskiego w szkole uzu­
pełniającej. bez którego cel właściwy tej szkoły 
u nas w Poznaniu wcale nie zostałby osiągnię­
tym . Pokazało się wtedy, że pan Liiders dosko­
nale wiedział o rezolucyi, tylko ją chciał prze­
milczeć. Miał on bowiem już gotowe instrukcje 
od swego m inistra w tej mierze i oświadczył bez 
ogródki, że tenże kazał mu wyraził, że minister 
żadną miarą n i e  u w z g l ę d n i  tego, czego się 
domaga rezolucya i że, gdyby magistrat i rada 
miejska obstawały przy odnośnem żądaniu, ma po 
leetnie oświadczyć, że w takim razie minister 
z u p e ł n i e  m u s i a ł b y  o d s t ą p i ć  o d  u t w o ­
r z e n i a  w P o z n a n i u  s z k o ł y  u z u p e ł n i a ­
j ą 0 <j, ponieważ ona ma być uzupełnieniem szkoły 
elementarnej, która także planem  swym nie obej- 
muje języka polskiego.

W tedy w słowach słusznego oburzenia zazna­
czył polski członek m agistratu, że przekonuje się 
teraz, iż ta szkoła nie rua być zakładem  uzupeł­
ni *;ącym wiadomości tak niedostatecznie nabytych 
w dzisiejszej szkole elementarnej, ale raczej za­
kładem uzupłłnis,jący m g e r m a n i z a c j i  n ą  dzia­
łalność szkoły elem entarnej z wykluczeniem właś 
nie tego języka który jest jedynym kluczem do 
nabycia wszelkich potrzebnych w późniejszem 
życiu wiadomości dla ucznia rzemieślniczego, że 
ona naw ot tego mu dać n iem a, żeby nauczył się 
pisania listów kupieckich i rachnnków i kwitów 
w języku polskim dla późniejszej jego polskiej 
klienteli.

Reproz^ntant ministerstwa handlu oświadczył 
wtedy, że m o ż „  p. <jr- Osowicki z e  s w e g o  
stanowiska ma słuszność, ale zważyć powinien 
na to, że szkoła uzupełniająca pod i n n y m  wzglę­
dem wiele zawiera dobrego, że wobec tych w ilu 
dobrodziejstw powinien uczeń zrezygnować z te­
go jednego przedm iotu i zadowolnić się tern, co 
dą,e szkoła nzupełniająca pod innym względem.

Naturalnie oświadczył p. dr. Osowicki, że w ra­
zie wydalenia języka polskiego ze szkoły uzupeł­
niającej dobrodziejstwa te przestają być dobro­
dziejstwami i szkoła uzupełniająca w Poznaniu 
będzie uważaną przez ludność polską za prosty 
zakład germ am zacyjny i że dlatego z e  s w e g o  
stanowiska przeciw zakładaniu t a k i e j  szkoły uzu­
pełniającej zniewolony jest z a p r o t e s t o w a ć .  
D ecernent m inisterstwa handlu i przemysłu dał 
wobec tego kategoryczne oświadczenie, że on 
tylfco leprezentuje tutaj wolę swego ministra. 
i *nry j ą i a  i8l  u a i ą d a n i e  r e z o l u -
c y i  r a , y  m i e j s k i , ,  | i m f  a t u p r z y ­
s t a ć  n i e  m o ż e .  Samo się prze", się rozumie, 
że na tem uważać należy rezolucyę za pogrzeba 
ną, gdyż niemiecko-źydowska większość rady miej 
skiuj i m agistratu nie oprze się parciu m inistra 
handlu i przyjm ie przymusową szkołę uzupełnia­
jącą bez języka polskiego.

D ecyzja ta wywoła naturalnie wielką gorycz 
pośród ludności polskiej, gdyż uczniowie polscy 
z wielką niechęcią uczęszczać będą do tego za 
kładu germ anizacyjnego a wobec przymusu istnie­
jącego na podstawie nowego praw a za usuwanie 
się od szkoły surowe na nich mogą spadać kary, 
Ludność polska niewątpliwie zaprotestiye przeciw 
takiemu poniewieraniu swego języka ojczystego 
i odniesie się pewnie z petycyą do parlam entu, 
czy jednak skutek jaki to odniesie, można już 
dzisiaj powątpiewać. Widzimy bowiem, jak rząd 
wszelkiemi siłami stara się nas przekonać, że 
„nowy kurs“ tylko pod zmienionym znakiem ste­
ruje, ale po dawniejszej kolei, że o jakiejś z m i a ­
n i e  z a s a d n i c z e j ,  o wymiarze sprawiedliwym 
praw  naszych, o uwolnieniu nas ze stanu wyją­
tkowego a uciemiężonego mowy, nie ma.

S praw y  sejmowe.
Lwów, 14 marca. 

(K onferencya poselska w  sprawie naradztn ia  się 
nad pom ocą  * powodu nitdostatku).

W jednej z sal komisyjnych w gmachu sejmo 
wym odbyła się W  niedzielę wspólna konferen­
c ja  posłów z zachodniej Galicy i, celem naradze­
nia się, w jaki sposób możnaby ulżyć niedosta­
tkowi, panującemu w niektórych powiatach w za­
chodniej części naszego kraju. Konferencyi tej, 

>»mc5ovau«j p rtez  W ydział krajowy, przewodni­
c z ^  marszałek kraj iwy ke. SangoscM , *  w czę­
ści zastępca marszałka krajowego p. Chamiec. Na 
posiedzeniu obecnym był również n a n m tn ik  
h r. Badani. Przed przystąpieniem do rozpraw 
przedstawił szczegółowo członek Wydziału krajo­
wego p. R o m  a n o w i c z na podstawie relacyj 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego i wydzia­
łów powiatowych, w których powiatach i w ja­
kich rozm iarach panuje lub spodziewaną jest k lę ­
ska głodowa.

Towarzystwo rolnicze krakowskie wykazuje nie 
bezpieczeństwo klęski głodowej w 13 powiatach 
i żąda: postarania się o obniżenie taryf kolejo­
wych dla przewozu środków żywności; zakupna 
ziemniaków na sadzenie; oraz przedsięwzięcia ro­
bót publicznych dla dania ludności zarobku. 
Sprawozdanie swe oparło Towarzystwo rolnicze 
na re lacjach  następujących okręgowych ToW. roi 
niezycL, które mniej więcej brzm ią dość niepo­
myślnie. M ianow icie:

W i e l i c z k a  domaga się przedsięwzięcia ro­
bót pub eznych dla dania zarpHku; już teraz bo­
wiem głód doskwiera ludności.

S i a ł a  i Ż y w i e c  wykazują 20 do 80 gm in 
takich, w których głod pannje, i domagają się 
robót publicznych, bezprocentowych pożyczek i 
obniżenia kosztów transportu, dla środków ży­
wności.

B o c h n i  a tw ierdzi, że obecnie jest większa 
klęska, aniżeli w r. 1889.

T a r n ó w :  część północna i południowa w 15 
gm inach głód, co grozi połowie powiatu.

W ydziały powiatowe podnoszą również potrze­
bę doraźnej pomocy:

B i a ł a  wykazuje zupełny nieurodzaj ziemnia­
ków i potrzebę dania zarobku. Ma 48 gmin jest 
w 40 gminach stan groźny.

N o w y  T a r g :  głód i wielka śm iertelność, 
domaga się pomocy.

M y ś l e n i c e :  obawia się za 2 najdalej mie­
siące głodu i domaga się przedsięwzięcia robót 
publicznych.

W a d o w i c e  w ykazują, że dla 4000 ludności 
nie ma żywności.

K r  a k ó w : dwadzieścia kilka gm in potrzebu­
je pomocy; domaga się zarządzenia robót publi­
cznych.

W i e l i c z k a :  głód dotkliwy już teraz uezu- 
wać się daje.

W równej mierze dotknięte są powiaiy ży­
wiecki, limanowski, nowosądecki, bocheński, chrza­
nowski, kolbuszowski, niski, oraz część pow ia­
tów : tarnowskiego i tarnobrzeskiego.

Następnie przedstaw ił p. R o m a n o w i c z  
przebieg konferencyi wspólnej z namiestnikiem, 
odbytej w dniu 19 lutego i wykazał, jakiemi śro 
dkami rozporządzać może Wydział krajowy Da 
roboty publiczne z funduszu drogowego i melio­
racyjnego. Nadzwyczajne subweneye mogłyby być 
tylko przez Sejm zawotowane. N alsżiieby jedna­
kowoż przedewszystkiem zainieyować akcyę ra 
tankow ą w powiatach, gdyż pierwszą pomocą 
jest pomoc w łasna; — a o ofiarności miejscowej 
nic nie słychać.

Namiestnik hr. B a d e n i podniósł, że w sub- 
wencyi, wyznaczonej ze skarbu państw a, w  su­
mie 360.000 złr., na pomoc dla dotkniętych w po­
jedynczych krajach, G alicja może mieć udział; 
z su.ny, jaką będzie można przyznać dla naszego 
kraju, nic nie pójdzie na roboty publiczne, lecz 
na wyżywienie lub zasiewy, i to tylko w tych 
powiatach, w których będzie silnie zorganizowana 
akcya miejscu wa, a Ipraj i powiat pospieszą z po 
naoeą. Jako poseł, podniósł namiestnik, iż Sejm 
w stosunku do obecnego położenia finansowe 
go kraju, musi przyczynić się pewną sum ą, ce­
lem niesienia pomocy ludności, dotkniętej niedo­
statkiem.

Następnie posłowie z powiatów, dotkniętych 
nieurodzajem , przedstawiali po kolei, w jakim 
stanie ich powiaty się znajdują. Wszyscy mówcy 
oświadczyli się za te m , że kraj powinien przy 
czynić się do akcyi -ratunkowej w dwojakim kie­
runku, mianowicie przez zakupno ziarna na za 
siewy i zapomogi głodowe, lub też przez zarzą­
dzenie robót publicznych.

Członek Wydziału krajowego dr. W e r  e s z - 
c z y ń s k i oświadczył się za udzielaniem poży­
czek na zasiewy i za zapomogami na zakupno 
żywności.

Członek W ydziału krajowego p. R o m a n o ­
w i c z  podniósł m yśl, aby z funduszów danych 
na zasiewy utworzyć fundusze pożyczkowe powia­
towe.

Pos Stan J ę d r z e j o w i c z  podniósł również 
trafną myśl założenia po powiatach spichrzów 
zbożowych. Mówca zwrócił nwagę, że kraj nasz 
a t j t  “ " " i ” -;? llit kjjcSki Z pOWOilu
wylewów, nieurodzajów lub gradobicia, należało­
by przeto pomyśleć o trwalszej akcyi ratunkowej, 
któraby w razie klęski mogła natychm iast po 
spieszyć z pomocą. W  8 różnych miejscowo­
ściach każdego powiatu możnaby potworzyć ta­
kie spichlerze zbożowe przy pomocy subw encji 
państwowej, krajowej i powiatowej. Znaleźliby 
się z pewnością tacy obywatele, którzyby przy­
jęli zboże do przechowania. Na wiosnę włościa­
nie, potrzebujący zboża na zasiewy, pożyczaliby 
takowe z obowiązkiem zwrotu po zbiorach je ­
siennych.

Obrady trwały od godziny 11 do 3 popołud. 
a stanowić one mają dyrektywę dla Wydziału 
krajowego do dalszej akcyi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  15 marca.

Wniosek lewicy o niezwoływaniu Sejmu uchwa­
lony został w pełnej Izbie w .d rug iem  czytaniu 
w niezraienionem brzmieniu komisyjuem. Komi­
s ja  administracyjna, jak wiadomo, uwzględniła 
motywa wnioskodawców a bardzo mało p rzy tę­
p ia  ostize wniosków końcowych.

Dobrze się tedy stało, że Sejm nasz dał wy­
raz swemu niezadowoleniu z jawnego naruszenia 
konstytucyjnych praw kraju i zastrzegł się, aby 
fakt niezwmływania Sejmu nie powtórzył się wię 
cej. Uderzającem tylko jest, że przedm iot tak wa­
żny n i e  w y w o ł a ł  ż a d n e j  w I z b i e  r o z ­
p r a w y .  Baidzo być może, iż taktyka ta n ie b y ­
ła  dziełem przypadku, — lecz uchwalenie wnio­
sku komisyi uczyniono zależnem od wstrzymania 
się od dyskusji nad kwestyą dla rządu bądź co 
bądź niemiłą

względnie przeciwne stanowisko. Również już raz 
oświadczyliśmy, że mimo to nie sprzeciwiamy się, 
aby nad przedłożeniarni temi obradowano w ko­
misyi, a to dla tego, że wobec przepisów §. 40 
i 42 regulamii u sejmowego nie możemy prze­
szkodzić temu, że przedłożenia te przyjdą pod 
obrady. P° oświadczeniu tem Sejm uchwalił wnio­
sek p. v V i n d i s c h g r i i  t z a  bez dalszej dyskusyi. 
Za wnioskiem głosowali N i e m c y ,  posłowie 
z wielkiej własności i Staroczesi. Młodoczesi uchy­
lili się od głosowania.

Coraz bardziej wątpliwem staje się, czy Mło­
doczesi będą w komisyi głosować za wnioskiem 
odroczeni3 rozpraw. Gdyby Młodoczesi nie po­
parli głosami swemi tego wniosku, natenczas ża­
den z wniosków nie otrzyma większości. Przeciw 
wnioskowi N i e m c ó w ,  abj przejść do rozpraw 
szczegółowych, oświadczą się bowiem Młodo 
i Staroczesi, oraz posłowie czescy wielkiej wła­
sności. Wniosek o odroczenie znajdzie przeciwni­
ków w N i e m c a c h  i Młodoczechach, a wnio­
sek młodoczeski o zupełno odrzucenie przedło- 
żeń liczyć może na poparcie tylko Młodocze- 
chów. Dyskusya ogólna nie doprowadzi do żadnego 
rezultatu i sprawa ugody czeskiej upadnie siłą 
tego ujemnego faktu.

Nareszcie z obozu młodo czeskiego odezwał się 
głos potępiający moskalofilskie porywy p. V a- 
a n a t y  e go- Głos ten nie ma jednak w sobie tej 
energii, jakiej należałoby się spodziewać u ludzi, 
którzy tyle mówią o m ieści swej dla postępu 
i wolności. P K a i z l  n» zgromadzeniu wybor­
ców w S m i c h o  wi e ,  DotępiJ wystąpienia p. 
V a s z a t y e go tylko z tego powodu, że są bez­
celowe, ponieważ o przymierzu A u s t r y i  z R o ­
s j ą  maizyć nie można ze względu na sprzecz­
ność interesów obu tych mocarstw.

Z  Niemiec.
Izba poselr.ka Sejmu pruskiego ma przy koń­

cu tego miesiąca przerwać swoje plenarne posie­
dzenia, aby członkom komisyi szkolnej dać w ię­
cej swobodnego czasu do zakończenia pierwsze­
go czytania ustawy szkolnej przed świętami wiel­
kanocnemu Skutkiem takiej przerwy także parla­
ment niemiecki będzie miał większe prawdopo­
dobieństwo kompletu i prędzej będzie mógł w y­
konać swoje prace pized Wielkanocą, poczem 
nastąpi odroczenie.

W Berlinie obiegają znowu pogłoski o zmia­
nach w ministerstwie. W edług zapewnień jedne­
go z dzienników minister rolnictwa H e y d e n 
zamyśla ustąpić; toż samo, ale z większą pewno 
śeią, słychać o ministrze wojny K a i  t e n  b o r ­
n i e ,  tak więc z ministrem skarbu Miąuelem, 
który już dawniej podał się do dymisyi, byłoby 
razem trzech, którzy ustąpić zamyślają.

Sprawę zniesienia konfiskaty funduszu welfi- 
ckiego omawiają dzienniki niemieckie bardzo roz­
maicie, jedne wyrażają uznanie i nalegają na 
przyspieszenie załatwienia tej sprawy, inne nie 
są zadowoione z obecnego przebiegu sprawy, bo 
w liście ks. Cumberlandzkiego nie widzą w yra­
źnego zrzeczenia się praw dziedzicznych do by­
łego Królestwa Hannowerskiego.

W  W. Księstwie Hesskiem po śmierci Ludw i­
ka IV  wstąpił na tron byn jego E r n e s t  L u  
d w ik .

Zamach na iulwa. ee Suint-dei-ma**.
Sprawa wybuchu dynamitowego, dokonanego 

prawdopodobnie przez aaarchistów, w jednym  
gmachów na bulwarze Saint-Germain, nie prze­
staje zajmować i niepokoić opinii publicznej. Wy­
buch urządzono za pomocą wielkiej bomby, na­
pełnionej dynamit®111 i drobnemi kawałkami że­
laza. W sobotę ra/>° się ua miejsce kata­
strofy sędzia śledc?/ 1 komisarzem policyi i che­
mikiem miejskim celu poszukiwań, mogących 
dostarczyć poszlak 00 do sprawców zamachu. 
Zbadanie odłamów Pu0*siu wykazało, że była to 
puszka żelazna w kształcie cylindrycznym, zawie­
rająca co najmniej “ w a k i l o g r a m y  d y n a ­
m i t u ,  a przyrząd chowy wykonany był na 
wzór t. z w. machiny. Pkkielnej. Prawdziwym cu­
dem wobec olbrzyd1’^  dości użytego dynamitu i 
gwałtowności wybuch11! było to, że żaden z mie­
szkańców domu ni® P°S! radał ży c ia ; jeden tylko 
odźwierny został poraniony, ale nie grozi niebez­
pieczeństwo jego z f c]xj- 

W ybuch dał się t 1!11'0 uczuć we wszystkich 
domach w obrębie ^00 m etrów w promieniu 
miejsca katastrofy i w7wołał nieopisany popłoch 
w całej arystokraty0211 d.’ dzielnicy Saint-Germain. 
Okazało się, że mur7 domu zostały podziurawio­
ne jak od ognia "aliezy, a w podłodze dru­
giego piętra powstw S2®roki wyłom.

Nikt nie wątpi, zamach wykonany został 
przez anarchistów, j a s z c z a  że w domu tym 
mieszka radca trybu*1̂ 3 apelacyjnego B e n o i t ,  
w ostatnim czasie jja®tatyaił na to, aby trybunał 
wytoczył sprawę śledczą p rzeciw anarchistom, 
którzy dopuścili się ^ykfoczeń w Saint-Denis.

M inister sprawie0, * 01̂  R i c a r d sam osobi­
ście udzielał wskaz° wek co (j0 śledztw a; doko­
nano rewizyj d jm 0tf7°h u wielu podejrzanych o- 
sobistosci, »ie krok* t0 uie doprowadziły dotych­
czas do żadnego itfZUltatu. gp raWa będzie miała

obecnem położeniu w Rosy i. Być może istniał 
zamiar internowania Tołstoja w dobrach jego; 
lecz według zapewnienia korespondenta N tu e  
fr. Fresse to pewna, że Tołstoj znajduje się obe­
cnie na wolnej stopie i dotychczas wcale nie był 
internowany.

Przemysł krajowy.

x [czas do żadnego re*ul*d u. Sprawa będzie miała 
I r 9 ' tcr -V 0 ” yi f l7p r .Ł y s z ł 0  P ° : | w każdym razie | . ffaż“0 następstwa. Wobec po- 

  p r z  e s j 1 e u i a. Zanim nas w tei wszeeneizo oburzeń13 P^eclw  zamachom Hmami.A- — ^—  ■ -  ------ łjuo n toj
sprawie bliższe dojdą wiadomości, przytaczamy, 
co w tej sprawie pisze G a zd a  Narodowa  w nu 
merze w czorajszym :

„Z powodu wystąpienia hr. Golejtwskiego — 
"lisze Gaz. N a r. —  na dzisiejszem posiedzeniu 
Sejmu z protestem  przeciwko wystawie wyrobów 
szkół przemysłowych, przyprowadzonej do skutku 
za zezwoleniem Wydziału krajowego, przyszło do 
ostrej kontrowersyi w łonie Wydziału krajowego. 
P- R o m a n o w i c z  p o s t a w  i ł  s w ó j  m a n -
d a t c z ł o n k a  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  d o  
r o z p o r z ą d z e n i a  m a r s z a ł k o w i ,  a spowo­
dowała g0 do tego kroku ta okoliczność, że wobec 
araku hr. Golejewskiego w Izbie, inni członkowie 
wafi krai°we§° 2 nim się nie zsolidaryzo-

Ze spraw czeskich.
W Sejmie czeskim odbyło się pierwsze czy­

tanie przedłożeń ugodowych. Ks. W i n d i s c h- 
g r  u t 2 wniósł, aby przedłożenia te odesłać do ko­
misyi o onej z 27 członków. Na to oświadczył p. 
K u c z e r  a w inaier iu stronnictwa młodoczes- 
kiego. rrzedfożenia rządowe, które znajdują się 
na porządku dziennym opierają się na wiedeń­
skich układach ugodowych z r  1890. W  licz­
nych oświadczeniach zaznaczyliśmy nasze bez­

wszecnego oburzeń13 Pr i °ciw zamachom dynami 
towym, m inister B>.c a r d powziął zamiar przed­
łożenia parlam entu*'1 Pr°jeKtu w celn uzupełnie­
nia kodeksu karnef?0 w 2amiarze poskromienia 
dynamitardów.

W  s p ra ^ ie *r. Tołstoja.
Korespondent N ^ e. . ^ e s s e  donosi, na pod- 

stawie informacyj, z kom petentnego
źródła, że w iadom o^ 0 lnkrnowaniu hr. T o ł  
s t o j ą  w dobrach J a s n a  P o l a p a za ogłosze­
nie zbyt wolnomyśleg0 llstu w D a ily  Telegraph 
jest nieuzasadnioną- T̂ oresP°ńdent wyjaśnia, że 
Tołstoj napirał artyku‘ 0 ' ‘becnem poi'ozeniu Ro­
sji, przeznaczony d° P0W,r?08° czasopisma rosyj­
skiego, lecz cenzura skreśliła znaczn^ CZę ^  a rt„ 
kułu, aby P o b i e d ' i n o s .c e w o w i  nie dawać 
powodu do niezadowolenia. Tołstoj wycofał z 
druku swój artykuł: loC2 P0^ien angielski ko­
respondent, m ieszkając  w Petersburgu, wywie­
dział się o artykule i napisał 0 tem sprawozdanie 
do D aily Telegraph, w ktorem przytoczvł treść 
artykułu, lecz niedokładnie. M 0$k. W ied. prze­
drukowały korespondencję b  ziły Telegraph i stąd 
cały skandal. Tołstoj usiłował wyjaśnić całą 
sprawę, lecz nie powiodło mu się to, ponieważ 
dzienniki skutkiem polecenia cenzury nje mogły 
umieścić dokładnego streszczenia jego pracy o

O urządzonej w przedsionku gmachu sejmowego 
we Lwowie wystawia wyrobów przemysłu krajowe­
go D zienn ik  Polski przyuosi następującą relaoyę:

Sziz^śliwą myśl — i dodajemy od razu szczę­
śliwą rękę miała komisya pizemysłowa, urządzając, 
zj zezwoleniem Wydziału krajowego wystawę wy­
robów krajowego przemysłu w krużgankach gma­
chu sejmowego. Jesteśmy w ogól* zwolennikami ta ­
kich wystaw, bo one obudzają wiarę w swoje siły, 
bo wykaznją postęp, bo uczą nas, że potrzeby na­
sze w kraju załatwiać możemy. W tym zaś wy­
padku poduieśó musimy tem większą zasługę ko­
misyi, że posłowie sejmowi widzą naocznie rezultaty 
praoy około przemysłu i widzą, że pieniądze, łożone 
na tę gałęź gospodarstwa krajowego, wydają piękne 
owoce.

WjaCaw^ ułożona jest i uporząakowaLa Dardzo 
starannie, u to jest główną zasłngą sekretarz, ko­
misyi p. Starkla, który nadto najuprzejmiej udziela 
wszystkich wyjaśnień.

Kruzgank gmachu przedstawiają się nadzwyczaj 
barwnie: na zaimprowizowanych sztelażach rozło­
żono i .(.zwieszono przedmioty wyrobu krajowego 
na tle przepysznych kilimków z Okna, które dzięki 
p. Fedorowiczowi, zyskują ciągle na guście i ele- 
gancyi wykonania.

Widzimy więc tu pomiędzy wyrobami z drzewa 
i łoziny przedmioty z warsztatów w Grybowie, Jaro­
sławiu, Jaśle, Kamionce Strumiłoyej, Stanisławowie, 
Toustem; w dziale garncarstwa z Kołomyi, Tou- 
stego, szewstwa z Uhnowa, w dziaie tkactwa z Kro­
sna, Błażowej, Glinian, Korczyna, Kossowa, Łańcuta, 
Rychwałdu. Wiliamowie, w dziale koronkarstwa z 
Kaóczagi, Muszyny, Zakopanego, Przeworska, a o- 
bok tego wyroby kobiece ze -izkół krakowskich, 
lwowskich i przemyskich.

Zobaczmy pobieżnie całą tę wystawę: Oto w ko­
rytarza na lewo szkoły wydziałowe żeńskie, sub- 
weneyonowane przez kraj, przedstawiły rajmujące 
okazy robót kobiecych, piękne koronki, hafty i tiu ­
lowe roboty, wśród których odbijają naśladownictwa 
haftów japońskich, bardzo delkatub. Dalej idą wy 
roby tkackie i jest to dział najbardzjej interesujący 
dotyczy on 70.000 rodzin, które w nim mają źró 
dło wyżywienia. W tym kierunku szczęśliwie pogo­
dzono tradycyę z najnowszemi ulepszeniami i wy­
mogami techniki. Pepinierą dla nauczycieli jest Kro 
sno, a kierownik szloły w Kmśnie, wieloe zasłużo­
ny p. Gruszecki, ma obecnie dozór fachowy uad 
wszyitkiemi warstatami tkackiemi, utrzymywanemi, 
lub subweneyonowanemi z funduszu krajowego. Za 
kład w Krośnie będzie obecnie liczył 60 uczniów; 
wyroby krośnieńskie celują gustem, jakością mate- 
ryału i taniością. Białością i dobrooią zwracają na 
siebie uwagę płótna łańcuckie, a barwnie i ponę 
tnie dla oka wyglądają wyroby warstatu taackiego 
w Kossowie z zaohowauiem rodzimych wzorów, tak 
malowniczych i harmouijnyoh. Piękne, są zw-raszcza 
„zapaski" (fartuszsij w cenie od 4 — 7 złr., w któ 
rycb gosposiom naszym ' byłoby b a r d s o  a<- twarzy. 
Widzieliśmy tam roboty tak dokłaooe i elegan 
okie, że kto wie, czy teoLnika nie dałaby się zu­
żytkować nawet do lak.on prao, jak np. pasy poi 
skie. Dziś, gdy stroje polskie znów więcej zaczynają 
być w użyciu, pasy takie —  pasy krajowe — by- 
łybj może bardzo pożądaną nowuścią.

Koszy karstwo prezentuje się bardzo ponętnie: szkoła 
jarosławska, a raczej z Czerwonej Woli, przedstawiła 
świetne okazy: słusznie można powiedzieć, że dzięki 
ks. Czartoryskim lad z sitowia nczy się robić pie 
niądze, gdyż szkoła ta ułatwia istotnie w całej oko 
licy szerzenie się koszykarstwa, jako przemysłu do­
mowego. Również pięknie rozwija się szkoła koszy- 
karstw> w Jaśle, mająca gorliwego patrona w tam 
tejszym pośle, a serdecznego i bezinteresownego o- 
piekuna w osobie tamtejszego dyrektorc gimnazyum 
p. Sienkiewicza. Okazy są bardzo piękne.

Tu nadmienić należy, że wyroby koszykarskie z 
Cze-wonej Woli i Więzownicy mają zbyt w Styryi 
i Czeohach, a mianowicie kosze do węgli i plecione 
tarcze kolejowe. Szewstwo w Uhnowie wykąjuje 
piękne rezultaty: dołączone rysnnki metodyczne wska­
zują na to, że uczniowie mają gruntowne i poży­
teczne dla nich i przemysłu studya. Nauczycielem 
jest tu p. Aleksander Ceiewioz, a o ważności tej g a ­
łęzi przemysłu już to świadczy, że w powiecie tru 
dni się tem rzemiosłem przeszło 500 rodzin i pro­
dukują obuwie w wysokości około 80.000 złr. ro- 
oznie. Słusznie podniósł doniosłość tej szkoły p. 
Nawratil, inspektor przemysłowy, w swem sprawo­
zdaniu. Co do wyrobów z drzewa, to praktycznością 
gospodarską odznaczają się okazy szkoły w Kamion­
ce Strnmiłowej, której wieloe gorliwym opiekunem 
jest hr. Stanisław Eadeni.

Zr jego to staraniem Rada powiatowa kształci 20 
uczniów — włuścian, którzy nowe, gałęź przemysłu 
przeszczepiają następnie w swoich wioskach; jest 
tam np szafticzek do mycia z buczyny i dębu, ko­
sztujący 60 ct„ a który tu naprzykład pewnieby 
ze 3 złr. kosztował. Cechą tej szkoły jest kierunek 
gospodarski, praktyczny, do potrzeb ludności zasto­
sowany. Ładne se osazy szkoły stanisławowskiej, a 
przepyszne biurko ze czkoły w Ż yw cu , robione je­
szcze pod kierunkiem zdolnego nauczyciela Sydoia. 
Szkołą tą opiekuje się wydatnie Rada pow atowa z 
p. Czeczem na czele. Zajmujące i pełne gustu są 
wyroby ze szkółki p. Biechońskiej. Pięknością i ory­
ginalnością wzorów wabi oko wystawa przedmiotów 
■półki huculskiej w Kołomyi, roboty skryblakowskie, 
z zachowaniem rodzimych wzorów. Iutetesująoe są 
wyroby garuoarskie z Toustego 5 Kołomyi.

W Kołomyi, w myśl statutów, mu być w wyko­
naniu zachowany typ miejscowy (majolika żółto­
zielona) —  typ też jest zaehowany, ale przez obe­
cnego kierownika szkoły p. Klimaszewskiego wysooe 
uszlachetniony. Obok są wyroby samouka Bachmiń- 
skiego, Bamo porównanie siarczy za świadectwo po­
stępu.

Szkoły koronkarskie w Kańozudze i Muszynie wy­
stawiły piękne okazy pracy uczennic, a dziaie za- 
kopańskiJt uderza piękna kapa, podług rodzimego 
wzoru.

Powtarzamy raz jeszcze, i® wystawa robi nader 
miłe i pocieszające wrażenie, że tak jest istotnie, 
świadczy sam fakt zaknpi&ni& przeważnej części 
przedmiotów już pierwszego dnia wystawy. Sprzeda­

no za kilkaset złr. różnych wyrobów. Znauoi®) 
zokupna poczynili: br. Stanisław Eaćeni, Kozło***^ 
Potocki, Augustynowicz i w. i. Najładniejszy » 
mek szkoły p. Fedorowicza i najoryginalniejsi/ ** 
stał już zaknpiony, zwracał ou powszechuą uW*»

Kronika.Kraków, 15 marce
Posiedzenit Rady miejskiej krakowskiej, z*0*’ 

ne na wczoraj na godzinę 5 po południu, nie p rf  
szło do skutku dla braku najściślejszego, wyiń*8* 
nego dla obrad kompletu (30). Pp. radców zeb**J 
się do godziny 10 minut po szóstej ogółem * 
A na porządku dziennym, oprócz dalszych 
nad budżetem gmiuy, były sprawy nadania pre*** 
na posady nauczycielskie, co miało byó załatw* 
nem na poofnem posiedzeniu.

Posiedzenie następne odbędzie się w czwartek 
17 b. m.

Pogrzebowi s p. Feliksa Szynalewskiego
warzyszli wczoraj liczni artyści - malarze, daw ni1 
czniowie zmarłego, oraz grono kolegów profeso'*’ 
szkoły sztuk pięknych z dyrektorem Janem Matejft 
Smutnym był ten akt odd.nia ostatniej posługi ** 
Błnżonemn artyście i wyohowawoy tylu talentó* * 
niwie polskiej szlaki. Pogrzeb sam nadzwyczaj sit* 
mny, zaś nad grobem daremnie oczekiwali zenr*1 
kilku chociaż słów pożegnania, które nietrudno •i**' 
ba byłoby wypowiedzieć jakiemu z najdawniejsi^ 
świadków, zawsze sumiennej działalności zmOT 
go, —  tem więcej, gdy bywamy dosyć skwaph* 
do przemawiania tam, gdzie tego mał: zaohodzi r  
trzeba.

Losowanie dzieł sztuki, nabytych przez dy * 
oyę krakowskiego Towarzystwa przyjaciół sztuk P  ̂
knych, odbędzie się w dniu 25 b. m. Towarzy*^ 
zakupiło do rozlosowania między ozłonków ufc** 
sztuki za sumę 10.00C złr. Towarzystwo wij* 
agentów, aby w najbliższym eza.ie odesłali pieJ 
dze za sprzedane akcye, inaczej bowiem ozłonk'^ 
utraciliby prawo uczestniotwa w losowania.

Walne zgromadzenie członków Stow. naocf 
cielek odbyłó się w niedzielę o godz. 3 po 
dnin w anli uniwersyteckiej. Prozesowa p. W. ^  
leńska zagaiła posiedzenie dłuższą przemową, w k- 
rej przedstawiła ogólny obraz czynności w ydii^ 
w roku nbiegłym i pomyślny a oiągle w zrasta*  
rozwój Stowarzyszenia. Zwraoając uwsgę na ko*- 
ści i dobroczynne działanie dla członków, zaoL.i* 
do licznego przystępowania do Stowarzyszenia, s*0** 
gólniej nauczycielek prywatnych, oraz rozobr*** 
między siebie książeczek składkowych a? rzec* *  
dowy schroniska dla nau c zy cielek - em ery tek. '1a& 
wszy należne podziękowanie wszyitkim dobrod 
jom, którzy przyczynili się pieniężnemi datkami * 
budowy schreni8ka, jakoteż JE  ki. kardynałowi 
najewBkiemu i p namiestnikowej hr. Badaniowej 
przyjęcie protektoratu i przyrzeczoną pomoc i ®P̂  
kę, wspomniała przowodnicząoa na zakońoieni#_ 
zmarłych w r. z. członkach ś. p. M. Ożogewej i 
S. Morstinowej, niemniej o pełnych zasług męśff 
ś. p. ks. biskupie Krasińskim i dr. A. Baraniec**; 
których pamięć obeon. przez powitanie z mi*) 
uozcili. Następnie zawiadomiła przewodniczka p 
onyoh, że ks. 1 ardynał Dnnajewiki aie może 
byó osobiśoic na walne zgromadzenie, równU 
p. Teresa Witowska z powodu wyjazdu z Kraków* 
zmuszoną jest zrzec się obowiązków członka 
d « a łr  L porząffku-rero^y-oihaiiźał podskarbi
Miildner sprawozdanie kasowe za i. T89L~ 
przyjęto i absolutoryum ndzielono. W dalszym cl* 
gn obrad członek wydziału prof. dr. Cyfrowicz i ^  
wał sprawę o dwóch wnioskaoh, przekazanych *7 
działowi na zeszłorooznem walnem zgromadzeni*1 
mianowicie o obowiązkowyon składkach od ozłe* 
ków na rzecz budowy schronienia dla nauczycie*®  ̂
i o tymczasowem wynajęoiu mieszkania dla em®1? 
towanyoh nauczyoieiek. Oba te wnioski, jako w *7 
konaniu obecnie trudne do przeprowadzenia, zost**- 
cofnięte. Nastąpiły wybory ozłonków wydziału. Sk** 
tyaium wykazało, że na 66 głosująeych wybi** 
zostali prawie jednomyślnie: piezesową p. W. 
reńska, wiceprezesowi p. J. Pogonowska, członk*1® 
wydziału pp S. Górska, H. Pawlikowska, M. 
czkowska, P. Spławińska, A. Stypkowska, Wań*® 
wieżowa, A. Zak zewska, prof. dr. Leon CyfroW*®* 
H. Miildner, ks. kanonik St. Spis, do komisyi k #  
♦rolującej pp. L Owczarkiewiczowna, L. Podgó-i^ 
W. Sieczkowski.

Zmarli. W ładysław W o j c z y ń s k l ,  iniynic* 
obywatel m. Krakowa, zmarł wczoraj w 42 r  u 
życia.

Helena ze Smajdzińskieh S t e c z k o w s k a ,  i®*! 
nrzędnika pocztowego, zmarła w Krakowie w 
roku życia.

Michał Kazimierz J a k u b o w s k i ,  fizyk muj*® 
w Kołomyi, zmarł w dnin 12 b. m.

Odczyf p. R yg io ra : „O sztuce aktorskiej i tc* 
trze w Polsce* zgromadził wczoraj w sali Tow. n** 
zyoznego nieliczne grono osób mteresająuyoh 1" 
sztuką dramatyczną i literaturą.

Prelegent roztoczył przed słuohacLami o Kraj p i^  
szłości polskiego teatru i literatury dramatycznej 
najdawniejszych jej początków aż do doby otw ^ 
cia pierwszego stałego pslBkiego teatru w Wars** 
wie.

Od misteryów i dyalogów kośoielnyoh, ktśP 
były zawiązkiem teatru w XV i XVI wieku, poo" 
wszy, skreślił prelegent wzrost i rozu ó1 wido* 
scenicznych w Polsoe, «ióre z k- ścioła przeszedł 
do cechów a następnie na dwory możnych panś* 
zwolna przybierały rozmiary coraz szersze, pó»i 
przedzierzgnęły się w istotne do dzisiejszego 
zbliżone widowiska sceniczne. Prelegent ograuic*7I 
się nietylko do samej sztuki aktorskiej, ale dotkJJ 
także literatury dramatycznej, przeplatając wy 
cytatami z dyalogów i komedyj i kreśląc ogój** 
zarys genezy polskiej komedyj, której prototyp®^ 
była komedya Baryk’ „Z chłopa król*.

Wykład pracowicie ułożony doprowadził p. R /^j* 
do epoki Stanisławowskiej, oć której datuje się “ 
piero właściwie historya stałego teatru po lsk iego .

Odczyt swój poprzedził i zakończył Dre’egent *** 
regiem uwag o dzisiejszym stanie polskiego ■ 
jego zadaniach cywihzaoyjnych i nandowyoh, i 
żając nadzieję, że nieustanny wzrost i potęzni*jj 
rodzimej literatury i sztuki dramatycznej 
nam niezadługo zrównać się na tem polo z iu*® 
narodami i zająć jedno z najpierwszyoh miejsc. ^

Drugi okres dziejów polskiego teatru mianol** 
epokę od Stanisława Augusta aż do czasów 
szyoh, uzupełnioną ogóluemi uwagami o obeo®7®j 
teatrze, przyobiecał prelegent uczynić przednio 
drugiego odczytu.



.Kraków, 16 Marca 1892. N O W A E js P O E M A.

. Wystawa wibczortta w Sukiennicach będzie
MrJ> w środo z«tmkflięt%.

* teatru. We czwartek odbędzie się uroczyste 
Pf*edstawienie ku uczczeniu pamięci J. I. Kraszew 
®kiego daną będzie pełna humoru anegdota drama- 
V zua w 3 aktach J. I. Kraszewskiego p. t. „Pa- 
11 kochanku* w starannej obsadzie. Eozpocznie 

azek Przybylskiego „Pierwszy bal“ .
W sobotj na b.nefis p. Solskiego dwie nowości: 

»Lew sejmowy* Madeyskiego i francuska farsa 
»Człowiek o stu głowach".

W Towarzystwie młodzieży rękodzielniczej 
"Gwiazda* odbyło się w niedzielę przedstawienie 
batorskie, złożone z komedyjek p . t. „Chrapanie 
* r<>2kazn“ i „Jedea z nas musi się ożenić*. W wy­
konaniu pieiwszej odznaczyła się panna U., oraz 
P- H., w drugiej zaś oprócz wymienionych także pan- 
***, 2. Podobał się również monolog, wypowiedziany w 
^Sdzjakcie przez p B. tak, że liczni widzowie 
'Pędzili jeszcze jeden miły wieczór w tern młodem 
^Prawdzie, ale rochliwem i ciągle rozwijającem się 
towarzystwie.

. dogram koncertu na dom akademicki,  który 
odhędzie w sali hotelu Saskiego w poniedziałek 
t>- m., ze współudziałem panny Pawlików, prof. 

-OffianiewŁkiego, panny D ziry t, p. L. Solskiego, p. 
r* r&basza, chóru akademickiego i orkiestry 13 pnł- 
^  jest następujący: 1. Cherubini: Uwertura „Ana- 

oaegra orkiestra. 2. Moniuszko: Arya z 
alki*, odśpiewa M. Pawlików. 3. a) Chopin: 

relude, b) Liszt: VI Rapsodya,'odegra Boi. Doma- 
■ewski. 4. a) Beethoyen: Jubilata, b) Mendelscnn: 

nadreńeka, odśpiewa chór akademicki. 5. a) 
i i :  „Poleciały myśli moje*, b) Gall: Piosnka 

J^osna, odśpiewa M. Pawlików. 6 . „Mąż-poeta*, 
aRment sceniczny wierszem przez Kazimierza Tet- 

J?a)6ra, odtgra panna Dziryt i p. Solski. 7. Niewia- 
°*08Ki. „Choć kwiaty w około*, odśpiewa M. Pa 

♦lików.
Początek koncertu o godz. 7 '/* wieczorem. Bilety 

1 cenie: krzesło pierwszorzędne 2 złr., drugorzę-

&

nie zagimła. Dopiero przed kilku dniami parobek 
pewien, czerpiąc wodę ze stuani koło domu Gellera 
położonej, znalazł ciało nieboszczyka Gellera z prze­
bitą piersią, w nienarnszonem ubrania, w którem 
znaleziono następnie gotówkę w kwocie 20 złr. Ten 
iście zagadkowy sposób utracenia Gellera zaniepo­
koił okolicę, gdyż nieboszczyk był człowiekiem spo­
kojnym i łubianym. Śledztwo sądowe w toku roz­
wiąże zapewne tę zagadkę.

Głód na górnych Węgrzech. Od jednego z przy­
jaciół naszego dziennika otrzymujemy następujące 
pismo:

W Nr. 60 N . Reform y  jest pomieszczona wiado­
mość o nędzy w Węgrzech górnych. Nie od rzeczy 
będzie przypomnieć, że okolice wymienione są za­
mieszkałe w wielkiej części pr zez  l u d n o ś ć  p o l ­
s k ą ,  o czem prawie nikt u nas nie Wje. W samej 
stolicy Orn-skiej (tak się nazywa komitat Arya) 
prawie trzecią część ludności stanowią Pola~v, a to 
na południe od Babiej Góry w okręgach Ńamie- 
stowskim i lerszczeńskim. Właśnie ok.ax Namie 
stowski należy do najwięcej dotkniętych nędzą. Po­
lacy stanowią całe w sie, a postronnie mieszkają 
Słowacy.

Zarazem muszę sprostować liczne nazwy, jakich 
użyto w wspomnianym opisie. Węgrzy, za przykła­
dem Prusaków, chrzczą miejscowości słowiańskie po 
swojemu, ale nam nie wolno uznawać tego postępo­
wania za dobre. Nie należy więc pisać komitat 
Arva, jeżeli się nazywa Orawą. Tak samo nie arva- 
ski, tylko orawski; nie Nameszto, lecz Namieatów; 
nie Olah-Dubowa, lecz Wołoska Dubowa; nie AIso- 
Kubin, tylko Dolny Kubin. Tak samo nie komitaty 
Trenosin, Turocz i Saros, ale trenczyński, tnrezań- 
ski i szaryski.

*łr
złr. 50 ct., galerya 1 złr. 20 ct„ wstęp 1 

sprzedaje księgarnia p. Krzyżanowskiego.
su ®ram IV wieczoru Towarzystwa śpiewa- 
■UOgo „Lutnia* W dniu 18 b. m. w oali hotelu 
askieg0 , pod kierunkiem p. Ad. Towiańskiego, z 

- LPółudziałem pani Angeli Torentini: 1. Hummel: 
r®Ptet (iorteplan, flet, oboj, waltornia, altówka, wio- 

a®zela i kontrabas). 2. Noskowski: Pieśni a) Ża­
czek , t,) Bommą c) Taniec (cbór dzieci z oddziałn 

Blaszkego). 3. a) Noskowski: Sen, b) Bogucki: 
i^ 7  (solo tenor). 4. a) Paderewski: Legenda,
'  Chopin; Ballada As-dur (fortepian) 5. a) Pon- 

JJ-B i: Ary» z „Giocondy*. b) Troszel: Mój kwia- 
k (mezzo-sopran solo). 6. Moniuszko: Polonez z 

"Hrabiny" (solo wiolonczela z tow. altówki, dwóch 
onezel r kotrabasu). 7. a) Noskowski: Rozpacz,

1 • ' T ilhelm: Oddalenie, c) Lacome: Segowianka, 
hiszpańska (chór męski „Lutni*). 8 . Iza..: 

„p0 bitwie*. 9. Verdi: Ssptet z op. 
-Hsrnani" (glusy mięszane z tow. fortepianu). — 
°®zątek o godz. 7 7 , wieczorem.
Każdy z członków Towarzystwa, mający prawo 
Jednego biletu bezpłatnego, otrzymać go może 
k*ncelaryi „Lutni* codziennie od godziny 3— 4 
Południu Cena biletn następnego 50 ct. Dopłata 

. Miejsce rezerwowane 50 ct. Bilety kupne dla 
®nków nabyć można w księgarni S. A. Krzyża­

nowskiego.
d ."Świat*. Z powodu opóźnienia przesyłki z Wie- 
n5 f  -̂Przez reproduktora) znacznej części nakładu 
‘WUej beliograwiory » rysunku W. Szemcra, ad 
•“istmcyj $ w iata  nie mogła jej dołączyć do wszy 

ej ogsemplarzy Nru 6 wymienionego czasopisma; 
jednak z abonentów, którzy nie odebrali jej obe 

otrzymają ją przy Nrze 7.
■ychodźtw o. Wczoraj wieczorem i dzisiaj rano 

T? -vmano 12 wychodźców do Ameryki, a miano- 
ł»ń,e: ® z Pow’a û jasielskiego, 4 ropczyckiego, 4 

®ńekiego, 1 rzeszowskiego. 
j»a Lwowa. Na zakład sierót, ntworzyó się ma~ 
j , 1 r ® Lwowie obok miejskiego zakładu sierot, za- 
^  . idwokaci pp. Henryk i Tadeusz Szydłow8cy> 

ofiarodawczyni p Golejewskiej - Czarkow-
kow • dwuP>?trowy ^om z gruntami przy obcy Kur‘ 

®j za Strzelnicą miejską, 
fstawa przemysłu krajuwego, o której na m- 

„ m Miejscu dajemy relację, była wczoraj zwiedza 
dziwPr*0Ł P<>słów i liczną publiczność, która z praw- 
k zajęciem przypatrywała się ślicznym wyro-

wystawionym w przedsionku sali sejmowej.
^  Tarnowa donoszą nam z wyiazami należnego 
j  * titl iż p Franciszek Łazarski, powszechnie sza- 
w°^aily obywatel, w ciągu zimy żywi bezintereso- 
,  , dziesięcioro ubogich dzieci, uczęszczających do 
g0 i osobiście duzoruje wydawanie potraw tak 
eć* .^°ści, jak i jakości. Oby znalazł naśladow- 
bro aietylk® w Tarnowie, lecz wszędzie, gdzie do- 

zyuność tego rodzaju jest pożądaną, 
łrjg Okół* w Sanoku. Zabiegi wydziału w spra 
(°d otrzyu a “ ia szkoły gimnastycznej dla dziewcząt 

~~14 roku życia) odniosły pożądany skutek 
Współdziałaniu p. Drewińskiej, dyrektorki tam- 

żeńskiej Od listopada zeszłego roku 
<>d Przeciętnie 14 dziewcząt 2 razy tygodniowo 
si«c? . ’D) 6 — 7 wieczorem za opłatą 50 ct. mie- 
'l „ 01e- Oględziny lekarskie, dokopane przez dra 
7 !eS°. wykazały na 23 badanych dziewcząt u

J 3 0 %)  początki zboczenia stosu kręgowego

Nr. 62.

Telegramy „Nowej Reformy?

Ze Stowarzyszeń.
=  Na waluem zgromadzeniu Tow. „Chór aka­

demicki*, odbytem na dniu 12 bm.. w skład zaiza- 
dn w eszli: Włodzimierz Malawski (medyk) prezes 
Floryan Łoboda (msdyk) wiceprezes, Zygmnnt Pau- 
lisch (fil) sekretarz, Roman Lewiecki (med.) skarb­
nik, Teodor Lewicki (prawn.) archiwista. Wydziało­
wymi wybrano: Tadeusza Majewskiego, Julia .a 
Wronkę i Władysława Neuboff-.. Wieedyrjgienten] 
mianował wydział nadal Frane. Jaglarza (pra*wn ;

Przeniesienia. N„miestni przeniósł komisarz oo- 
wiatowyeb: Jana Piaseck-ego z Limanowy do Wadowio 
Tadeusza Rozborskiego z Wieliczki do Limanowy ąr Hu- 
bal-Uobrzańsbiego z Dobromila do Wieliczki, orai Juliaca 
Kokurewicza z Wadowic do Lwowa.

na-S k ł a d k i .  Kółko grające w karty 1 złr. Qa dom 
rodowy w Cieszynie.

Z okazyi urządzonego w dniu S7 lutego br. wieczorku 
nadesłać raczyli na rzecz czytelni nauczycielski,,}. p 0 
złr.: pp . dr. Propper Albert, Przeworski j ujiugz 
Po 5 złr. pp- dr. Horowitz Leon dr. Pareński Fe­
dorowicz Jan 4 złr. Po 3 złr. W W. P. k* dr. Chotkow- 
*k dr. Weigel, dr. Kohn, Epitein Juliusz, Menl«laburg 
Albert, Rżąca Karol, Wentzl Konrad, dr. Jordan, J bhn 
Hugo. Po 2 złr. W.W. P. Wyrobiszówna Eiiilia, Pogo­
nowska Joanna, Stypkowska Angusta, Gralewsk., Suski, 
dr. Bandiowski Ernest, Jabłoński Wincenty, Mirtenbaum 
Emanuel. Po 1 złr. pp. Rotter Jan, Gr.mczakiewicz Lau- 
renty, Długoszewtki| Wilbelin," Buczek Karol, Bi ewski 
Fischer Jan, ScninelKes Mojżesz.

Powyż wymienionym o oboin składa komitet serdeczne 
podziękowanie.

uierównem ustawieniem łopatek i bar- 
d» . LPrW zyną tego: złe ławki szkolne starej mo- 
kn h rz domowe za niskie dla dzieci w stosnn- 
czat r P®^szechnie używanych stołów); u 8 dziew- 
łńniai- j  wy.mlar przodowy klatki piersiswej 
z tTcb^ ° uym'aru tjlsego klatki (klatka płaska 
• b iL  T I  n 10 a ile w n tt ( 4 * * 0
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^  —  S rzśJSS, ps r ’£ :
kaz^y 
setk
i

a godziłoby się je drukiem ogłaszać —  wv-
- t ki " „ Całym kralUi “a: ; : ; . N ° w ę lepsze od- 
f ta l r“ , llweg° r°!W0J “ łod0eia“ych ustrojów, to 
• J S  byłby przerażający horoskop dla matek przy- 
0t>  Pokolenia, a tern większy obow,ąz#k rodz, . uy
Tow 1 gron nauczycielskich, władz gm iany.’a i
do “lzystw sokolich przyłożenia jaknajprędzej ręki

Wkrótce zapewne Rada
[°*ar
„  z®Lauy na lepsze... vr ku.*™ «.•.*'« ™*«, naaa mia- 
z„ Sanoka rozetnie węzeł gordyjski w dobrze zro- 
^  mym interesie ogołn i ułatwi wydziałowi w 
a i^ lk i możliwy sposób (albo bezpłatnem 
r:r»U <śruntu , albo znacznym zasiłki im pieniężnym) 
ni8̂ s^pić jaknajprędzej do budowy własnego schro-

n a ^ a d k o w e  m orderstw o, z Oświęcimia donoszą 
Oj^.: Przed 3 tygodniami zginął w Brzezince przy 
i u ^H u iu  szynkarz Bernard Geller, ojciec 6 dzieci

l£Qim0 licznych poszukiwań wieść o nim zupeł-

Repertoar teatru krakowskiego r—
We c z w a r t e k  17 marca: Uroczyste przedsta­

wienie ku uczczeniu pamięci J. I, Kraszewskibgo 
„Panie kochanka*, komedya w 3 aktacb J. J. Kra­
szewskiego i po >az ósmy „EMerwszy bal*, kome­
dya w 1 akcie Zygmunta Przybylskiego.

W s o b o t ę  19 marca: Na dochód Ludwika Sol­
skiego po raz pierwszy „Lew sejmowy", komedya 
w i  akcie Leona Maaeyskiego i p0 raz pierwszy 

Człowiek o stu głowach*, farsa 3 aktach Hen 
ryka Moulin i Edmnnda Dólaylgne

sarza. a Peez na cześć ankiety walutowej i na 
cześć obecnego ministra skarbu. TVn podzięko­
wał towarzystwu za popieranie usiłowań rządu, 

{le lrgram y własne „N ow ej Reform y ")  skierowanych do wykonania w.elkiego dzicu  ure- 
UfiuriaA ^  • • • gulowania waluty, wyraził życzenie, aby najszer
nibuen , marca. Dzisiejsze dzienniki wiedeń- sze warstwy ludność- powzięły przekonanie, że 

skie wyrażają się z wielkiem uznaniem o wywo-1 dzieJo rozpoczęte będzi' pożytecznem, że będzie 
dacn m n e w s k i e g o  na wczorajszem posiedzc- dokonanem gwoli pomyślności i zbawieniu Au- 
niu ankiety dla rogulacyi waluty, pomimo że stryi. W końcu wniósł okrzyk na cześć towarzy- 
m°fcCap r n p SWladczJ* za bimecaiizmem ! stWa, z pochwałą wyraził się o głębokiem prze- 

i i- sse nazywa Milewskiego sprytnym  jęciu się i sum .ennein pełnieniu obowiązków przez 
1 członków ankiety i wychylił puhar na powodze-

W ttn .r  J.agoiatt zamieszcza wiadomość, klóra n je dzieła rozpoczętego, 
wczoraj rozeszła się po Wiedniu, ż e  n a  c a r a ,  Wiedeń, 15 marca. Wiener Z tg  ogłasza, że 
w y i u i e i z o n y t y ł  z a m a c h  i ż e z a m a c h , Kierownik ekspozytury policyjnej w Szczakowy, 
t e n  n ie  >* b e z  ‘s k u t k u .  ' L u d w i k  M i l s k  i otrzymał złoty k-zyż zasługi

Prawdziwość pog}ojki tej n j e z o s t a ł a  d o - . z koroną. ' 3

Si t W iR r l Z O n^  ' P ra 8a > 15 marea. Komisya ugodowa wybrała
D„rlin, 40 marca Kreue. Ztg. donesi, że tto-, na wczorajszem posiedzeniu ks. Ferdynanda Lob 

sya z całą g_°rUw0ścią poszczególne posterunki j kowica przewodniczącym, a Schmeykala i Troja 
i pozycye wojskowy na granjCy niemieckiej i a u - .na zastępcami. P lener zaproponował odbyć naj- 
stryackiej ram Bnią n a s t a j e  siedziby g»rmzo-1 bliższe posiedzenie dnia dzisiejszego a Schmey- 
nów. Wojsko um-eszczone będzie ile możności (kai zaządał, aby zaprosić na nie namiestnika.

arazawski generał gubernator Oba wnioski upadły — a na propozycyę Heroldaw koszarach.
H u r k o  nabjł w okolicach Warszawy obszerne 
grunta, na których zbudowane być mają wielkie 
mszary wojskowe.

D ział ekonomiczny*
Dyrekcya ruchu kolei państwowych w Kra­

kowie ogłasza: „W edług rozporządzenia gene­
ralnej dyrekcyi austryackich kolei państwowych 
z dnia 9 marca b. r. przyznany opust przęw0" 
zowy od kukurydzy i ziemniaków udziela w 
zasadzie na podstawie kart zamówień, przez sta­
rostwo potwierdzonych.

Jeżeli jednak starostwo formularzy ' -t zamó­
wień leszcze nie posiada więc gminy i obszary 
dworskie takowych otrzymać i z przyznanego 
opustu przewozowego korzyslaćby - nie mogły, 
której ewentualności chcąc zapobiedz, postanawia 
się niniejszem, że w takim wypadku wystarczy 
wniesienie podania gmin lub obszarów o b o r­
skich, przez starostwo potwierdzonego do dyre­
kcyi ruchu w Krakowie, ua podstawie którego 
podania otrzymają gm iny i obszary dworskie asy- 
gnaty do policzenia zniżonej ceny przewozowej. 
Asyguatę należy przesiać nadawcy z objaśnie­
niem, i 8 owa ma być przymocowaną na liście 
przewozowym. r !

jeżeli zaś starostwa formularze kart zamówień 
posiadają- powinny je gm in j  j obszary dworskie 
od tychże _ starostw zażądać, należycie wypełnić
i po potwierdzeniu przez Htarostwo bezpośrednio
d0 nadawcy odesłać. W niesienie osobnego poda­
nia w ostatnim wypadku do dyrekcji ruchu jest
niepotrzebne.

S p o s 4 r * « i e , ł i a
(podług obBerwatoryum krakow ski^,) 

jjua 15 marca.
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( Telegramy B iura  x<y, tspondencyjnego.)

wiera następujące postanowienia: Milan przestaje 
być członkiem djm u królewskiego, przeto traci 
wszelkie dotyczące p raw a; wychowanie młodego 
króla i admiuistracya dobr przechodzi wyłącznie 
na regencyę; Milan pod żadnym  pozorem czy 
warunkiem  nie może niczego domagać się ani 
od państw a serbskiego, ani od rodziny królew ­
skiej, —  bez poprzedniego zezwolenia skupczyny 
nie może siać się powtórme obywatelem se rb ­
skim ; zabroniono mu powracać przebywać i osie­
dlać się w Serbii, tylko w czasie groźnej choro­
by syna może regeneya w porozumienie z rzą- 
dem pozwolić Milanowi przybyć do Serbii i za­
b a w i  tam przez czas choroby.

Ustawa ta stanie się obowiązującą od chwili, 
gdy król ją podpisze.

Belgraa, 15 marca. Zrnmą deklaiaeyę M i l a n a  
ocenia prasa serbska bardzo nieprzychylnie. Tylko 
Odjfh uważa zrzeczenie się wszelkich 
Milana za tryum f nowego rządu.

praw  przez

Wiedeń, 15 rnarc w  dalszym toku wczoraj­
szego pooiedzenia s-S^iety walutowej prof. M i- 

e w s k i  z Krakowa wystąpił wyraźnie jako sta­
nowczy bimetalista i aby ankieta wezwa-
a rząd, by powziął inieyatywę do zawarcia mię­

dzynarodowego " i^ U lis tjc z n e g o  związku, a je­
żeli to niemożebnorr., aby nje postanawiał nic za­
sadniczego, lecz tylko aby poprzestał na zrefor­
mowaniu istniejącej waluty przez zaciągnięcie po­
życzki złotej dla wybieia złotej monety obiegowej. 
Tenże rzeczoznawca oświadczył się dalej za za­
trzymaniem monety nrebrnej obiegowej z pełną 
(przymusową) siłą płatniczą i za tem, aby w 
p r z y s z ło ś c i  ilosc monety bl;0 i puszczano w obieg
Eontyngentotfy.m sposobem w stosunku do liczby 
udności, dalej za ogra aicZeniem w obiegu asy- 

gnat skarbowych, za bezwarunkowem wycofaniem 
obiegu guldenów i za puszczeniem w obieg asy- 

gnat na 5 i na 50 guld., pokrytych zapasem mo­
nety obiegowej. Oo się tyozy r elacyi wartości i 
rursu z obliczenia,^ rzeczoznawca, przypuszczając 
w przyszłości zwyżkę ceny złota oświadczył się 
za podwyższeniem wartości guldena ponad 2 fr. 

0 centez. W końcu oświadczył się za drobną 
jpdjostką monetarną.

Wiedeń, 15 marca. Na dzisiejszem posiedzeniu 
aukiety walutowe; prof. p j l a t  ze Lwowa o- 
świadczył, że jest w zasadzie zwolennikiem mię­
dzynarodowej bitnetalistycznej waluty, która po­
winna być celem przyszłej polityki menetarnej. 
Jzeczoznawi a opisał obawy, jakie trapią sfery 

rolnicze w Galicyi, w przewidywaniu, że waluta 
złota będz'-e zaprowadzoną, skreślił utrudnienia 
w wywozie płodów surowych za granicę i obli­
czył korzyści, jakie w razie zaprowadzenia złotej 
waluty dostaną się współzawodniczącej Rosy i, 
której handel tylko przemijająco został osłabiony, 
wykazywał, że ceny spadr^, a wartość długów 
hipotecznych wzrośnie, co }rzy długach długoter­
minowych ma bardzo wielkie znaczenie. Z tego 
wysnuł rzeczoznawca żądanie, aby przy wykony­
waniu reformy zamierzonej uwzględnić te stosun- 
ci i olcres przejściowy przydłużyć. Rolnicy — a 

nimi także wszystkie warstwy produkujące —  
nie pragną stać się bogatszymi przy reformie 
waluty, ale też nie chcą ponosić szkody, —  chcą 
one jed rnie przeszkodzić zmianom stanu m ająt­
kowego z ich szkodą.

Ostatecznie oświadczył się rzeczoznawca za wa- 
utą złotą i za równoczesnem zatrzymaniem sre­

brnej monety obiegowej, przeciw wycofemu sre- 
b i z ubiegu i przeciw sprzedawaniu jego zapa­
sów, za puszczeniem w obieg wykupnych asygnat 
kasowych za 50 (j0 60 mil. bez kursu przymu­
sowego w papierach imiennej wartości 5 złr., 
monetą złotą w wartości 10 złr. Co do relacji 
wartości rządy powinny w projekcie do ustawy 

za podstawę teraźniejszy stosunek wartości 
ecz z uwzględnieniem wzrostu ceny złota, który 

wieiuc prawdopodobnie skutkiem reformy się po- 
Jednostką m onetarną ma być półgulden.

Opinia rzeczoznawcy zawierała obszerny pogląd 
na 8tosunki galicyjskie i te stosunki właśnie były 
Podstawą, na której opierały się jego propozy- 
CJ6.

W iedeń, 15 marca. Cesarz przybył tutaj dzisiaj 
^  (ram are.
W leaeń, 15 marca. Wczoraj uczcie, danej

przez austr. towarzystwo rolnicze na cześć człon- 
*ów ankiety walutowej — przewodniczący szef 
sekcyjny Inam a-Sternegg wniół t°asf da cześć ce-

postanowiono pozostawić przewodniczącemu uzna­
nie, kiedy posiedzenie zwołtć wypadnie.

Budapeszt. 15 marca. Wbrew doniesieniom 
dzienników, jakoby rząd rosyjski zamyślał znieść 
zakaz wywozu owsa, dowiaduje się węgierskie 
B iuro  koresp. ze strony kom petentnej, że rząd 
rosyjski nie zamierza wcale zmieniać w czem- 
kolwiek dotychczasowego zakazu.

Berlin, 15 m arca W Izbie poselskiej wnie­
siono ustawę o zniesienie konfiskaty majątku króla 
hanowerskiego, — z zastrzeżeniom rozporządze­
nia królewskiego.

Beriin, 15 marca. W niesiony został do Izby 
poselskiej s^jmu pruskiego projekt do ustawy, 
upoważniającej rząd do zniesienia konfiskaty fur ■ 
duszu walfickiego. W motywach do projektu po­
wiedziano, że stosunki w Hanowerze o cHe się 
uspokoiły, iż wyjątkowe środKi dla zwalczenia agi- 
tacyi są już niepotrzebne, i dla tego cesarz za­
mierza dać ludności tej prowincyi dowód zaufa­
nia a zarazem przyczynić się w ten sposób do 
nem większego utrwalania spokoju.

P a ry i, 15 marca. W koszarach gwardyi repu­
blikańskiej nastąpił dzisiaj o godzinie 2 rano w y­
b u c h .  Eombę, prawdopodobnie dynamitem i po­
ciskami wypełniouą położyła zbrodnicza ręka *ia 
oknie oali jadalnej \7 koszarach. Mury koszar 
tylko nieznacznego doznały uszkodzenia. Kilka 
szyb w oknach pękło. N ikt nie został ranny.

Londyn, 15 marca. W Izbie niższej oświadczył 
sekretarz urzędu spraw zagranicznych, że 6 marca 
uwięziono wprawdzie we Franoyi dwóch braci 
Purdie, jako podejrzanych o kradzież u pewnej 
damy, lecz na interwencyę angielską uwięzionych 
wypuszczono. Tymczasem wykazało się, iż bracia 
Purdie byli niewinni. Rząd angielski spodziewa 
się, że Francya, wynagrodzi krzywdę, wyrządzoną 
poddanym angielskim.

Londyn, 15 marca. Z kopalni węgla tylko trzy 
są jeszcze w ruchu, jedna w południowej W dii, 
jedna w Szkocyi i jedna w Northumberlaudzie. W ę­
giel w składach i świeżo wydobywany nie wy­
starcza ua potrzeby domowe i przemysłowe. Wie­
le zakładam przwm/słowych w północnej i środ­
kowej Anglii zaprzestało pracować. Kolej pół­
nocno-wschodnia zapowiedziała iż wstrzymuje ruch 
kilku pociągói/, aby oszczędzić węgla dla pocią 
gów najpotrzebniejszych.

Petersburg, 15 maica. F irm a „J. E. G u e n z -  
b u r g *  powstrzymała wypłaty. W  sferach finan­
sowych panuje przekonanie, że wierzyciele nie 
będą poszkodowani.

Rzym, 15 marca. Na wczorajszem posiedzeniu 
Izby poselskiej killru posłów interpelow ało rząd 
o rozmowę Taverny z Korespondentem berliń­
skiego i ugcbiattu. Prezes gabinetu R u d i n i od­
powiadając bez zwłoki oświadczył, że praw dą 
jest, i: Tawerna przeznaczony jest na am basado­
ra w Berlinie i że miał rozmowę ze w spom nia­
nym korespondentem , ale nieprawda, iż temu ko­
respondentowi dawał jakieś wyjaśnienia o polity­
cznej sytuacyi. p 0 takiej odpowiedzi oświadczyli 

anci’ iż nie są z niej zadow oleni; na to 
odj»ar Kudini, że w żadne więcej szczegółowe 
roztrząsać a wdawać się nie myśli.

JSTm.
Kurna telegraficzne.

dnia 15 marca 1892 roku.

Zjednoczony dług w papierach .
Zjednoczony dług w srebrze 
Austryacka renta złota 
5 % aastrjncka renta (marcowa)
Akcje boBKu austro-wjar.erskięgf
AJrcye kredytowe 
Londyn . . . . . . .
Srebio . .......................
20-to frankówki za sztukę 
D ukat/ austryackie . . ” . .
Banknoty banku aiemioc. za 100 

Wibdeń, 15 marca. Rubie papierowe 119*50. 
Cena nafty 17 7 5 —21*25 Spirytus 20*12; żyto 
9 4 7 ; pszenica 10*20 : owies 6 1 7 .

E j * - wa:.
aas-r.

ałr. ot.
n 20
93 65

110 78
102 80

1003 —
306 25
l l f f 10

9 467.
5 60

58 27*/,

Odpowiedzialny R edaktor:
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .  

Wydawoa: J>r, L esław  Boroń# k i.

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak 
cyl która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

NADEsŁAjnIs.

Zwracamy uwagę czytelników na ogłoszenie 
drugostronne w ozisiejszym numerze.

Pierwszy polski,Przewodnik kolejowy dla Ga­
licyi, Bukowiny i Śląska ze szczególnem uwzglę­
dnieniem planów jazdy ną drogach żelaznych w 
Królestwie Polskiem , na Śląsku pruskim i w W. 
Księstwie Poznańskiem wydany zostanie w Króć­
ce przez G. Smólskiego i L Schenkers Przew o­
dnik będąie zawierał nadto zestawienie wszyst­
kich bezpośrednich europejskich .połączeń ku- 
ryeiskich nt podstawie dat urząaowycb, ułożone 
wedle metody przeglądowej, łatwej do oryento- 
wania się. Wraz z mapą kolejową będzie koszto­
wał Przew odnik 20 ct.

Szczęśliwą mysi powzięl’ wydawcy, brak bo­
wiem polskiego przewodnika kolejowego dawno 
dawał się uczuwaó, to też pew ną jest rzeczą, że 
społeczeństwo polskie powita z wdzięcznością no 
w* wydawnictwo 601 0

^  m arca. Rzeki T y  b e r  i Arno wzbie
rąił- eJ Położone części Rzymu zalane.

At«nwer8/ ^ et zosta* na nowo otwarty.A j ,  marca. Rząd rozporządza obecnie 
stronnictwem, złożonem z 30 posłów.

Francuska eskadra odjeżdża stąd dzisiaj do Ale- 
ksandryi.

Grecya bierze urzędowy udział w powszechnej 
wystawie w Chicago.

Belgrad, 15 marca. W edług sprawozdania ko- 
misyi, przedłożonego skupczyuie, zmieniony pro- 
ekt rządowy do ustawy o deaiaracyi Milana za ■

Krawa ty  msskie, jedwabne, letnie w wielkim 
wyborze, oraz parasole jedwabne, laski, tutki 
do papierosów firmy Cawley & H enry w Paryżu

poleca 575 0

MAGAZYN AU BON MARCHE 
F I L I P A  F I L E  

w Krakowie, ulica Grodzka L. 6.

Jeszcze dni tylko kilka trwać będzie wysprze- 
daż dzieł niemieckich rożnej treśii. Wiadomość 
przy ulicy Studenckiej, L. 7, w Krakowis 594

Przy grach i zakładach, przy składkach i za­
pisach pamiętajmy

« „Domu narodowym*
w Cieszynie.

W sz e lk ie  p a p ie r y  w ar­
tośc iow e , b a n k n o ty  *«- 
g r a n ic z n e  i  m o n e t3 v ku­
puje i sprzedaje pod najkorzy- 

8tniejszemi warunkami

Kantor -wymiany w Krakowie, Rynek 1„
SO. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 

w izyi.

Kraków 1 dni, 15/a.
(Bm  bioiąoago kapom.)
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E U C J .  8 M I D O W I C Z ,  Kraków, Sukiennice, L. 29, Per' ,ki*ł *H“ * Wod* «— **.■ «*
Nr 62. N O W A  B E P O B M 4

z e  s k ó r y ,  K a r t y ,  S z t o n y ,  M a r k i ,  p a p i e r  l i s t .

Kraków, 18 Marca 1892.

Wszystkim Lutownikom Gozdzlkó*
J ó z e f  C e l e r i a

wyłączny bojowca goździnów w Klattau Czechy
oferuje uczciw ie

klattauskie wspaniale goździki
odznaczone na krajowej jubileuszowej wysuwie 
w Pradze w lipcu 1891 r. pierwszą najwyższą 
nagrodą, bo złotyn. medalem. Spsoyalna dosko­
nałość mych kwiatów jest owocem moich 40-le- 

tnich starań. 662 1 3
12 sztuk w 12 gatunkach złr. 3 —
25 25 ,  5.60
50 „ 50 , „ 1 0 .-

100 ,  100 „ „ 19.

sztuk
Piękne pełne goździki gruntowe za grupę 
:ul złr- 2.60, 50 sztuk 4 złr., 100 sztuk 7

25
złr.

3Taukt k r o ju
podług najpraktyczniejszego i najłatwiejszego 
systemu wiedeńskiego : #ukre n , ukryć, żakielek. 
rotund itp., oraa wszelkich ubiorków dziecinnych 
w y u c z a m  z  w s z e l k ą  d o k ł u d u o S c i ą .

Ł c z e n n l c e  z a u l e j s e o w e  znajdą umnie 
umieszczenie i opiekę. 639 1 52

Zarazem wykonywam wszelkiego rodzaju ro­
boty w zakres toalety damskiej wchodząee.

L .  Ł a t k i e w i c m w a .  
K r a k ó w ,  u l .  W i ś l n a ,  4 ,  I  p i ę t r o .

Celem zapobieżenia wszelkim możliwym nie- 
porozumieaiom i uchronienia dotyczących 
OBob od msżliwyeh Btrat pieniężnych, oświad­
czam i ogłaszam niniejBzem publicznie, te 
a  p r z y s z ł o ś c i  p o d p is ,  s w ó j  u a  

w . j e l k l c h  p r z e z e m n l e  w y s ta w  i a -  
n y c k  w e k s l a c h  n o t a r y a l n l e  l e g a ­
l i z o w a ć  o ę d ę ,  wszelkich zaś innych moim 
notaryalnie legalizowanym podpisem niezaopa 
trzonyoh weksli — a n i  z a  s w o je  n i e  u -  
z n a m ,  a n i  n i e  w y p ł a c ę .  640 1 3 

E i s l g  H e r z i f f ,  S a n o k .  
Oświadczenie to ogłaszam równocześnie w 

„Kuryerze lwowskim”.

P r a w n i k
z rygorozum sądowem, puiznkuje m l e i u e a  

u  n o a t r y u s s a .  6*2 1 S 
Wiadomości udzieli Jan Dnewloki w Żołyni.

Młody człositk mnaz., poszukuje p?sady 
p r a k t y k a n t a  l e ś n i c t w a ,  może udzielać 
lelcyj przedmiotów szkolnych niższego gimna 
zyum. — Wiadomość w Admin „N. fieformy* 
pod lit. K .  J .  64 1 1 3

. N a g i o n a
b u r a k ó w  p a s t e w n y c h ,  w wszy­
stkich gatunkach, m a r c h w i  p a s t e ­
w n e j ,  o l b r z y m i e j ,  oraz nasiona 
o g r o d o w e  1 w a r z y w n e ,  wszystkie 
świeże z gw arancją  k iełkow ania, już 

otrzym ał i poleca

handel Edwarda Fuchsa
w  K r a k o w i *  

zaś i w i e ż a  k n k n r n d z a  a m e r y ­
k a ń s k a  638 1 4

„koński ząb“
nadejdzie w połowie kw ietnia b. r.m

b J U J
p rz y p ra w y  
do  ro so łu

zasługuję na uwagę goipodyń domu. Do naby­
cia u Franc. Lencrła w Krakowie 309

Wielki nakład!!! m Tanie w ydanie!

J .  S C  d  l i l f H E B L A  i  S P Ó Ł K I
Pierwszy Polski

P r z e w  o d n i k  K o l e j o w y
dla Galicyi, Bukow iny i Śląska

z szczególncm nwzg lednieniem planów jazdy na drogach żelaznych W K r ó l e s t w i e  
P o l s a t e m ,  n a  Ś l ą s k u  P r u s k i m  i w K s i ę s t w i e  P o ^ n a u s k i e m ,  orai 
wizystk oh bezpośrednich eu o p ej. ki eh połączeń kuryerskich, zestawiony na. P°dstawie 
p r a w d z i w y  c i i  d a t  u r s e n o w y c h  i ufozony wedle metody jak najbardziej przeglą­
dów j i łatwej do oryentowania Bię a opartej na praktycznych doświadczeniach, z treśoiwyin 
P r z e g l ą d e m  z n a c z n i e ! -  m i e j s c  k ą p i e l o w y c h  w  k r a j u  i  a ń S jf ^ n łc ą .  
Cena w AnBtro-Węgizeeh 3 0  et. — w Królestwie Polskiem 3 0  kop. - w “ ^''Jłzoah

3 5  feników. — Z mapą kolejową. 5^0 i o
W y j d z i e  z  d r u k u  d n i a  l  m a j a  1 8 0 2  r .  

O d  w y d a w c ó w :
W imię Boże rozpoczynamy nowe wydawnicze przedsiębiorstwo, które j®* “tyhimy, 

odda dolną usłngę naszemu społeczeństwu. Wydajemy p i e r w s z y  p o l s k i  t* r *«Wo- 
d n i k  k o l e j o w y ,  bejmująey wszystkie drogi żelazne na ziemiaeh polskie! z l z(lłegól 
nem uwzględnieniem G a l i c y i ,  B u k o w i n y ,  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o ,  
a u s t r y a c k i e g o ,  k s i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o ,  L i tw y  i  Z i e m  a « D ri ,, ,y « h .

P o l s k i  P r z e w o d n i k  k o l e j o w y  będzie oparty na a n t e n t y c z i> ych , 
r z ą d o w y c h  r o z k ł a d a c h  J a z d y  a ułożony w e d l e  m e t o d y  p r z e g l ą d o w e j  
i ' ł a t w e j  d o  o r y e n t o w a n i a  s i e ,  ozem będące w użyciu niemieokie przewodniki wCale 
się nie odznaczają. P o t r z e b ę  w y d a w a n i a  . s o l s k i e g o  P r z e w o d n i* - ®  u « le -  
jo w e g o  tłumaczy uajdowodniej o g r o m n a  * ie ć  k o l e j o w a  przerzynają0® w roz­
maitych kierunkach ziemie polskie i d ą ś n o ś ć  n a a r o d o w i e n i u  t y c h  k®*©l, co 
z pewnośoią tylko uprzystępni tem bardziej korzystanie z nich a więc przyezyni d. po- 
więksi?n a ruohu kolejowego. Wszystkie narody europejskie, mniejsze i większe, posiadają 
przewodniki kolejowe w własnych językach, naród polski — dziwna to rzeoz uie po 
siadał dotychczas przewodnika takiego w swoim języku. Temu brakowi ehceiny aar&dijć 
dając naszemu ogółowi podręcznik, który mu w bliższ/eh lub dalszych podróżaeh -ędzie 
pożądanym poradnikiem, a to tem bardziej, że prócz rozkładu jszdy dróg żelaznych ua zie­
miach polskich naBz przewodnik obejmować będziej wBzyBtkie główniejsze europejski® połą. 
ozenia kolejowe, a d li dogodności podróżujących także p r z e g l ą d  o p i s o w y  *4 rSJo- 
w y c h  1 z a g r a n i c z n y c h  m i e j s c  k ą p i e l o w y c h .

C e n a  n i z k a  P r z e w o d n i k a  z a p e w n i a  m a  J a k  n a j s z e i ,,iKe Roz­
p o w s z e c h n i e n i e  a dlatego też z a p e w n i a  o n  z a r a z e m  P .  T .  lB * e ł h J ą .  
c e j  p u b l i c z n o ś c i  j a k  n a j w i ę k s z e  k o r z y ś c i ,  tem więcej, iż nasz „ P r z e -  
w o d n i k "  w s z ę d z i e  b ę d z i e  d o  n a b y c i a .

Prosimy o łaskawe poparcie naszego narodowego przedsiębiorstwa.
Wielkość Btronnioy ogłoszenia wyuoBi 140 mm. długości, 85 mm. szerokości,

Cena ogłoszeń: , ,
Gała b i‘onnioa złr. 3 4 ,  pół Btronnioy złr. 1 3 , trzecia część stronnicy złr O, ćwierć stron­
nicy złr. 7 ,  ÓBma część Btronnioy złr. 4 .  — i  dres w rubryce firm polecenia godnych za 

wiersz drukiem nonpareille złr. 3 . W ydaw aj:
G . b m ó l s k l  1 J .  S c h e n k e r .

Pokój usobny £3L?*8i£XS;
n i e  d l a  3  l a b  3  u c z n i ó w .  — Warnnki 
przystępne. Wiadomość: B y n e k ,  L .  7 , I I  
p i ę t r o ,  o f i c y n a .  6S6 1 3

Dla młodych i starych.
Najlepszy wyciąg z CopalTa, Cubeben, 
perełek santoln i innych medykamentów

nadlekarza sztab. Dra Mullera

Dnia 30 marca 1892 r. o godzinie lO p r z e d  połu­
dniem odbędzie się w sali teatralnej w Tarnowie Przy 

nliey Krakowskiej, Ł. SB 1,

Ogólne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa Zaliczkowego Tarnowskiego

Stowarz. zarejestr. z nieograniczoną poręką, z następującym: 
Porządkiem dziennym :

1. Sprawozdanie Dyrekoyi z czynności za rok 1891.
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej, wniosek w sprawie roz­

działu czystego zysku i o udzielenie Dyrekcyi absolutoryum 'i czyn­
ności i rachunków za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 1891 r

8. Wybór Komisyi rewizyjnej z 5 członków na rok 18!*ć;.
4 Wnioski członków, postawione według wymogów statutu & 16 

uatęp i)  lub w n io s k i  z a  nagłe u z n a n e

Tarnów, dnia 12 marca 1892 r. fi35 t ■>

Prezes: Adolf Dobrzyński.
P r z e d n i  k a w io r  k a u k a z k i

duży i w oiemnyoh ziarnach, lekko Bolony, przyjemny w smaku, słoik 410 fen. wysyła za po 
braniem oa 2, 4, 15 i 30 klgr. Próbki za poprzedniem nadesłanym 60 fen. w markach poczto­
wych wyByła 590 1 0 O .  R .  K d a m y ,  S c h w e l n i t z  I . S c h l e s i e n

dl
wstrzykiwania i pigułki $  In H nfiU i fabryczne Towarz. wyroi powozów
sporządzone według lekarskiego przepisu i po 
leoane przez lekarzy jako najlepiej działający 
i wypróbowany środek przeciw (katarom, rze- 
rząozeel Oonorrhoe z rychłym i wyśmienitym 
skutkiem. Używać można takie w laetariałych 
wypBdkaeh, bez najmniejszyoh złych skutków. 
S k u t e k  c z ę s t o  J n i  p o  k i l k a  d a l a c h .  
Cena: Nr. I. na świeżo powstałe cierpienia złr. 
1.60. C„na wraz z dosonałym lekarskim przepisem 
użycia Nr. II. przeciw przedawnionym ehroni- 
eznym oierpieniom złr. 2-50, pocztą 25 et. wię- 
c i j  za opakowanie. Własny skład główny: S t ,  
G e o r i 1 p o t l i e k e .  H i e n .  V .,  H i m -  
m e r g a s s e ,  3 3 ,  tamże winny być nadsyłane 
46 9 16 wszelkie listowne zamówienia.

Składy \n Krakowie: w apteee E. Stoek- 
mara; w e  L w o w ie  s w apteee Mikolascha.

przed tem
c .  k .  u p r z y w .  F a b r y k a  p o j a z d ó w  b c h a z t a l a  &  C Jie . 

J X T e s s e i s ć L o r f  ( M o r a w a ) .
Założona w roku 1850. Założona w roku 1350.

Kamgarny, Szewioty, 
Korciki

otrzym ał w wielkim wyborze i poleca

KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI
[ Kraków, Sukiennico, L. 2 4  i 2 5 .  |
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Ceny bardzo niBkie.

l * a  n o w i e
cierpiący na osłabienie , niechaj żądają illu- 
etrowanej broszury o patento ranym galw.- 
elektryoznym apa/aci( „ R a t C n p t o r " ,  
skonstruowanego według zaBad prof. Volty, 
do samoistnego używania. Nieszkodliwe skut­
ki noszenia na ciele poręczone. P rzez w*e *a 
lekarzy wyp.óbowany i polecony. Można go 
wygodnie pomieścić w kieszeni. Przesyłka 
oclona. Broszury darmo (w kopercie za 20 
fenig. marką) wysyła T h a o  B * ń r "  

i i i ,  elektro-technik , W ić***  K , 
S c h n l e r g t r a ś s e ,  1 8 - 227 20 0

Piękny folw ark
45 morgów w jednej paroeli, z dworem o 19 
pokojaoh , z ogrodem , z budynkami gospodar- 
czemi w dobrym Btanie, z koirp^tnym Inwen­
tarzem żywym i martwym, odległy godzinę dro­
gi od Krakowa, a 15 minnt od staoyi kolei że­
laznej, d o  s p r z e d a n i a  lub w i  d n l e r i a -  
w ł e o ł a  za złożeniem kancyi i odkupem in­

wentarzy. 276 11 0

bom nowy Sl£&7.bra"
wanta, wytwornie wykończony, o 7 oknaah fron-
tu ’ P?,T ulicy postawiony, na 12 lat od

?o o O T  d o  s p r z e d a n i a .  Potrzeba około 10.000 r i)towkąj r llta  prły hipotec8.
Wi^omoso w ^ l  e  k o m l-o w >

J a w o r a k l e g o .  tg, Gradlka Ł 80i aa doIe

IT* największa i w największym rozwojn lędąea fabryka tego rudzaju, pędzona p arą ,
| dostateza wszelkiego rodzajn elegancko i dokładnie odrobionych pojazdów, wózków 
Ina polow ania i zbytkow nych, wozów gospodarsk ich , uninlbu- "4 

fi] sów, karaw anów , wozów pocztowych itp. po cenach najniższych V, 
v |  z  rze te lną  gw araueyą. 584 2 i2  to l
" j  O e n a i l d  d a r m o  i  o p ł a t n l e .  S

FRANCISZEK GEMBRONUWiĆZ
majster szewski

w  K r a k o w i ' ' ,  u l i c a  ś u \  T o m a s z a ,  2 1 ,  
filia  u lica  F lo ry a ń sk a , L . 15,

poleoa w doborowym zapasie

obuwie damskie od 8 zZr. 25 et., męskie 
od 4 złr. 25 et. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyafu.

Beptiracya nbuwla I kaloezy . skuteoznlą się szybka I tanin.

O e a t e r r . - u n g a i ' . 545 2 6

Kto chce mieć wiadomości o l o k a c y a c h  d h H I  k a p i t a ł u  i o b r o t a c h  p i e n i ę ż n y c h  p e w n e j  w a r t o ś c i ,
niech zaprenumeruje wyuhudząoe oo tydzień czasopismo oesterr.-ungar. F i n a n z - R u n d a c h a u , które udzie a

wszelkich odnośnych wyjt śaień i wiadomości. Prenumerata roczna 1 złr. Numer okazowy darmo. Administracya: Wien, I , Wallneratraese,

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliozonyoh przetworów na tem polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. LengieFa B a l s a m  t o r z O A U W y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego , wprost przez naturę samą nam danego. 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział Łedyezny eesar. rosyjskiego minioteryum , a prof Dr, 
med. Raspi, prokurator nniwersytetu w Wiedniu i prof«Bor Pyefluoii w Lonuynio i w. i. iztzególnie go za 
leoają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemioznego, które od lat 30 nie uległo żadnej 
zmianie, nadaje mu właaność usuwania starego naskórk w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od- 
znaczająoy się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, 
piegi i zaczerwienienia, wygładza zmarszczki I piegi po ospie, nadająo skórze niezrównaną gładkość, świeży 
I ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego 1 z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Peee, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konserwuje się nadal 
za pomooą D r a  L E N G I E L A  O P O - C R E H E ,  doza OO C t., i D r a  L E N G I E L A  M Y D Ł A . 
B E N Z O E ,  za sztukę OO i 3 5  c e n tó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie : we Lwowie u Z. Rnokera, w Krakowie u Wik­
tora Redyka, w Czerniowoach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarnowie u Mauryosgo Adlera, w Biel-
sku u Alfreda Blumentha'a i w drogneryi A. Hssb. 2402 24 0

CLAYT0N & SHUTTŁEW0RTH
Fabryki maszyn rolniczych w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i t. d. 

F ilia  w Krakowie, biuro Rynek, 34, pełnomocnik S. Mikucki
polecają ua nadchodzący sezon : 

p ł n g i  n n i w e r s a l n e  i  i n n e ,  e x g t y r p a t o r y ,  k u l t y w a t o r y ,  p l e w n i k i ,  w a l c e  
p i e r ś c i e n i o w e ,  b r o n y ,  s i e w n i k i  g z e r o k o r z u t n e  i  r z ę d o w e ,  z a  w m y -
n t k l o h  n a j b a r d z i e j  u l e p i z o n e ,  tudzież wszelkiego rodzaju maszyny

narzędzia rolnicze.
Cenniki illustrowane bezpłatnie I franko.

504 5 12

O O O O O G O O łO O O O O O

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h i  t e k i  c y w i l n y .
K ra k ó w , ul. Wolska, L. 17. m  g o

0 0 0 4 0 0 0 0 1

A L F R E D A  R A S S L A
w Opawie (Troppau, Szląsk austryacki)

z a ł o ż o n y  w  r o k n  1 8 5 7

handel nasion leśnych i gospodarskich
w porozumieniu ze stacyg kontrolującą nasiona c. k. Towarz. gospodarskiego w W iedniu,

p o l e o a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
b  a r t o y e  u l e  i  o z ą ć o l o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ó l l k i i  i  e n u n l k f  d a r s n  ;* i  o p l a  a l e .  9 22 84

„Klęska”  („La Debacie” ).
Najnowszą powieść pod tym tytułe® 

Emila Zoli rozpoczął drukować dwuty- 
godnik „ M y ś l " .  Jestto  wspaniały obra* 
zapasów ty tan icznych , jakie stoczyły * 
sobą F raucya i Prusy w krwawej woj 
nie 1870/71 r.

„ M y ś l "  obok Klęski zamieszcza zna­
komitą powieść Kiellanda p. t. „Śnieg“ 
i oryginalne studyum  Jellenty p. t. „Pię® 
wieczorów1*.

Adres Administracyi „M yśli", K r > *  
k ó w ,  n l l c a  Z i e l o n a ,  Ł .  8 .

Prenum erata kwartalna na prowincyi 
wynosi 2  z l r .  558 4 6

PP. Hedykom
wstępującym 1 kwietnia r. b. d" wojski ofernjf 
u n i f o r m  k o m p l e t n y ,  Bkładająoy Bie ‘ 
płaszcza, kabata, bluzy, spodni, azalia czapki, 
kupli , rękawiczek , krawatki i kołnierzyków z* 

t y l k o  8 0  z ł r .
Za staranną robotę i trwałe materye ręołf 

z poważaniem W . S ta c h o w ic z ^  
K r a k u  tv, I t y n e k  y l . , L .  3 0 .  518 13 26

2 5 8  4®
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S  F A B R Y K A  R O L E T  i D Y W A N Ó W  |
Józefa Kohlera w Korczynie^

f c o ł o  K r o a u i
poleoa swoje wyroby, jak: 

r o i ,  i \  0 j t | e n  od 80  centów i wyżej,
JC j  f f a n y * c h o d n i k i  60 ctm. szer., od 20 ct. do złr. 
fi# y  w a n f  130/200 od 4 złr. 20 ct. do 4 złr. 80 ct. 

d y w a n y  180/250 od 6 złr. 80  ct. do 7 złr. 80 ct.
S k ł a d y  k o m i s o w e :

1 -50 metr, og 
za sztukę, ^  

sztukę, o#za
- T  - IT r f tk -O W it .  B H i u u y  » Q i n w „ w c .  82 20 45

rT w  Bazarze fila wyrobow krajowych,
w w Bazarze dla wyrobow krajowych,

~i L w ow ie u Antoniego Giidiensa, Plac Maryacki, L 8: 
T arnopolu  u w Michałowskiego, Plac Sobieskiego, 

w P°*nu komisowym rolniczym,
i

Z drukami Związkowej w Krakowie

*  w  Bochni u Pawła Niedzielskiego- fi#
Cenniki z Korczyny Vfy8y|am na jaskawe żądanie franco. j#

MXXXXXXXXklX»XXXXXXIXXXXXXXXXfi

Polowe koleje
d l a  e e ló w  p r z e m y s ł o w y c h  i  b d d o w l

W ózki do szyn
a  o  z a w a r t o ś c i  o d  '-;z d o  3  m e tró w

Szyny stalowe w  około 40 profilach, Szyny 
przenośne, koła, części składowe główne, 
metal na łoia do kół, gwoździe do szyn.

d r z e w a

Wynajmuje całe urządzenia ręozne, konne 
przeprowadzeni ruohu.

O R B K T ST B IK T
T h e r e s l a n u m g f f ^ s e  3 f .

maszynowe do 
304 12 15

&  K O F F E L
P R A G ,  J i r n g m a n n s t r .  3 0 .  £

B

iu ro  Ś w id e rs k ie g o  w  T a rn o w ie
poleoa pośrednictwo

' w  d z l o r ż i  ■ w a . o Ł  1  ■ p r a o d a ż a o l i  m a j ą t k ó w ,
poi d o b o r o w ą  s ł u ż b ę  d w o r s k ą  1 m l e j e k i )  4 i l  18

Energiczcu z ehluboemi świadeotwami e k o n o m , kawaler, z płaoą 3 0 0  złr. i ta n ­
tiemą 160 złr. roeznie, znajdzie umieBzereiie z dniem 1 lipca b i.

Pierwsze polskie przedsię­
biorstwo wysyłkowe

ALBINA KRAJEWSKIEGO
W iedeń, I., G ise la s tra s se , I,

p )leca na czs sie :
K A S Y  ż e l a z n e  o g n i o t r w a ł e
Nr. 0 — 01/, — 1 — 2 — 8 — 4

złr. 66, 78, lOu, 120, 136, 160.
s z y n y  d o  p r a n i a  bielizny, m a g l e ,  

pokojowe , Wyżymaczki, Mydło , Krochmal 
^arbt, Świece itp.
®8y  do maBzyn z najlepszej skóry (Kernle- 

erl, rzemyki i śruby do spajania paBÓw, pa- 
sy gUujvwe , parciane , bawełniana , gurty we 
WBzyBtkioh Bzerokośoiaoh i miarach 

* a r b y  olejne i lakieiowe, zupełnie do użytku 
gotowe, luh snohe, wewBzelkich kolorach i do 
Każdego celu.

artystyozne i wszystkie przybory do
L afc  0 m*l°wau*a-

i potrzeby malarsko-lakiernicze do
F a r l  ° eelu-
4 r t v l ?  i  l a k i e r y  ‘do podłóg \ 6 odmian.

gumowe, ohirurEiozne i techniczne, 
trzeb Prze®',*Cl a(*!a gomowe i w szelk ie  po- 

 ̂ l 'a położnic, akuszerek i szp ita li. In- 
stn>m9nta *e*tar9'J‘e * domowe. (Cennik illu- 
arat7 aay na speoyalnośoi gumowe wysyłam

A r ty k  * franco )i « u ł y  gospodarskie, gorzelniane, browar-
jUa  młynarskie i rzem.eślnicze. 

e g z » T ^  rolnicze i przemysłowe, jakie tylko 
st e ~  L a t a r n i e  sfajenne, gospodar-

Słowem domowe na naft« i oli* ę, 440 10 0 
wszystko, oo kto potrzebuje, poleca 

K an ie j niż wszędzie i wy„yła.

Najlepsze zdrowotne wódki.
Krajowa fabryka

spirytusu, rosolisów i rumu 
Karola HTenmayera

właśeioiela dóbr Rokowa i Babioe
w  S o k o w i e  p o d  W a d o w i c a m i

(poczta 1 8tacya kolei Wadowice)
poleca najrozmaitsze gatunki wódek w  dro> 
d z e  c i e p ł e j  wytwarzanych , oraz speoyalny 
likier zdrowotny B Z O B Ł B I O R ,  
pomysłu D r a  F r .  O p y d o  w  W a d o w i ­
c a c h .  Cena butelki litrowej z opakowaniem i 
przesyłką do każdej stacyi poez.ewej i kolejo­

wej 3  z ł r .
Cenniki darmo I opłatnle.

W y j ą t k i  a  ś w i a d e c t w .  ...zawiera wy- 
ciągi z roślin Ieczniozyoh, dopomagająeyoh tra 
wieniu, wzmaoniająeych żołądek, leoząeych Btan 
osłabienia . .  . poleca się dla osób oiężko pracn- 
jąoyoh , narażonych na zimno, wilgoć i mala- 
ryjsiie powietrze

D r. F r. O pydo.
Wadowice, 13 września 1891 r.
Na powyższe ocenienie zgadzam się.

D r. S. Choróbs/ei. 
Kraków, 9  l i s t o p a d a  1 8 9 1  r.
Płyn badany- Rlkolnl wolny od niedoehedn.

D r. J . O pieński. 
Kraków, 5  listopada 1 8 9 1  r. 454 9  3 6

b r ą z y
JJfjoliki, Wyroby skórkowe, 
Wachlarze, Biżuterye itp.

t o u l o ,  w  W i e i k i m  w y b o r z e ,  

w Magazynie 418
Fo i j z u k i e w ic z a

Kraków, Rynek, Linia A—B.
Filier l fabryki brad lljfiłkDWskiak w BleluHR

Najtańszy nawóz sztuczny

Mękę fosforanową Th o i m a
zawierającą 14— 18% kwasu lusforow'go, 
dostarcza całemi wagonami i częściowo

Agencya dla Rolników
S. Mikuskiego w Krakowie.

Oeuniki na żądanie franco.606 5 6

Posada do objęcia.
Wymagana biegłość w języka polskim , nie­

mieckim i znajomość rachunkowosoi, oras z*®* 
iye potrzeba kauoyę parn tysięoy. 281 14 0 

Bliższa wia4oirns i w  b l u r s e  k o m iH o w  
W ł .  J a w o r s k i e g o , u[jea Grodzka, L. 80.

R e a l n o c i ć
składająca się z tr z e c i, k am ień **  
3 -p Ię tr o w y e h , położona w śródmie­
ściu, z wolnej ręki d o  sp rzed an i**  

Wiadomość u J ó z e fa  D oerfler* ;  
zarządcy tejże realności, u l .  W lślna?  
Ł* 12 , I I  p ię tr o . 659 4 1*

T a ń s z e  o d  z a g r a n i c z n y c h  I
Znane jako najlepsze, czysto lniane

grubsze i cieńkie webowe, na koszule, 
prześcieradła be. szwu. dymy, r^ezni- 
kl zwyMe i tnreckie L'ęd.iu.„awe, ohu- 
stki do nosa grubsze i webowe, obrusy, 
berwety, ścierki, płótno żaglowe (Se- 
geltuch), drelichy na liberye w wiel­

kim wyborze, poleoa

W ł. G O N E T
krajowa fabryka tkacka

W Korczynie kolo Krosna. 
Cenniki i próbki z żądanych gatun­

ków franko. 537 6 48

Do sprzedania dom
z drzewa g ru b eg o , skłacający się z 3 
stancyj, sieni, kom órai i piwnicy. Stu­
dnia w podwórzu. Przy tem 1 0 0 Q  są­
żni gruntu  w Zakrzówku. Położenie pię­
kne, widok na kopiec Kościuszki i Bielany- 

Wiadomość u p. Ja n a  Z a ją c a  w  Dę­
bnikach , L. 6 4 , pod Krakowem. 522 S *

Powabne wzory dla osób prywatnyob gratis i fran­
ko. Książki wzorów dla krawoów niefran^i wane-

Materye na obrania
Peruwien i Doskin dla Wysokiego k ie ra , prze­
pisom odpowiednie materye dla c. k uniformów 
nrzednieiyeh, .akte dla weteranów, straży ognio­
wych. giku-astyków i liberye , snkna dla bilaf' 
dow i sto] :ów gry, glinie, takie nieprzemakal­
ne na ubrania do polowania, materye do prania, 

pledy podróżne od 4 do 14 zrr.
Kto ehee nabyć oenny, wyborny i trwały to­

war czysto wełniany, a nie tanie szmaty, które 
każdy kramarz na podwórzu sprzedaje, i zaP 
dwir oBtaó m< g» za kosztt roboty krawieokiej' 
niechaj się nda do

H ajw lębizy fabryczny sklł*d 
snkna ua kontynencie.

Wobeo mego stale zaopatrzonego składu *  
wartości pół mliona złr. w. a. i wobec mog® 
interesu światowego, rozumie się samo przez Bij. 
że pozoBtaj© w- 1© rcBztek lub kupoLÓw w wszel­
kiej możliwej długości, z których alo wzory pr*®" 
sy/anemi być nie mogą, a dlatego jeBt czyBii"' 
•zalbierstwem, jeżeli llrmy oferują wzory od k®' 
ponów. Przestrzegam zatem P. 1 Publioznu^0 
szczególnie przed temi firmami, które ogłaBzajt 
310 metra dłubie kupony. Już w jednakowe® 
podanin długości Bpostrzedz można azalbierst#®’ 
Kupony te odoięte Bą oJ niemodnycu . zbutwia; 
łych i niezdolnych do sprzedaży kawałków ’. 
lichy ten towar nie jest wart trzeciej ezfś®1 
eeny kupne.

ReBztki, które się nie podobają, bywają zamie­
niane lub też zwraca się pieniądze. Przy zamu* i®* 
niu re.ztek należy podać barwę, dłngośó i oenj- 

Posyła Bię tylko za pobraniem pooziowe®’ 
zwyz 10 złr. franko. 552 8 “

Korespondencja w niemieckim, węgierski® 1 
czeskim, polskim, włoskim i franouB  ̂ język*;

Ekonom- *J "  ' '
Posznkuje posady od 1 l i p c a  b .  r M obej] 

mę zarząd .ylko w gospodarstwie więtazem *' 
regnlowanem lub regnlnjąoem *ię. Mam za soń^ 
wykształcenie teoretyczna i ośm lat Bamoiat*®- 
dłiałainośoi w gospodarstwach kra.owyoh pi®r “ 
Bzorzędnych. Przy bliŻBzem porozumieniu Bij P®' 
wołam się na oeobistó, opinię gospodarzy w kr*-, 
znanyeh. Ugodzę się na gotówkę, tantiemf. 
naturze zaś tyłki pomieszkanie i opał. , , 

Zgłoszenia proBzę łaskawie przesyłać * .
Z a r z ą d  d ó h r  S t r z e l c e  W ie lb * ®  0,‘ 
poczta C ś e l e S o I n e ,  565 3 o

Odpowipfiłialh.̂  fzfidoa .drakami A. Ssyjewski*

02366246


